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Komisja mandatowa a sjonizm
i i* >

(O d naszego korespondenta genewskiego)
Rozwój i dalszy los Żydowskiej Siedziby 

Narodowej zależy przedewszystkiem od sa­
m ych Żydów, a w drugiej Unji dopiero od 
czynników zewnętrznych, poza-żydowskich- 
iNależy o tem  zawze pamiętać, a zwłaszcza w 
izwięzku z om awianym  tu przez nas tematem- 
Każdy sukces polityki sjonistycznej uw arunko 
w aay  je*t wysiłkiem dokonanym  naw ewnątrz 
sj on izmu, przy czem wysiłek ten wzrastać m u 
,si w stosunku geometrycznym, po to, ahy 0915 
gnąć w dziedzinie polityki zewnętrznej wyniki 
mierzące się tylko stosunkiem arytm etycz­
nym... Rzeczywiste poparcie czynników zew­
nętrznych — naw et wtedy, kiedy się ono nam  
według litery praw a należy — możemy tylko 
uzyskać za wykazaniem  się, że ze swojej stro­
ny  uczyniliśm y wszystko, co było i w naszej mo 
cy. Wszelkie, wśród pewnych odłainów sjoni 
stów rozpowszechnione pojęcia o możliwo­
ściach polityki sjonistycznej. które z tą kardy­
nalną zasadą się nie liczą, należą do dziedziny 
-dziecinnych, ale też i niebezpiecznych m rzo­
nek. -------

O stałej, choć powolnej poprawie stosunku 
Komisji Mandatowej do sjonizmu pisałem  już 
w uprzednim artykule. Początkowe niebezpie­
czeństwo, że nam iętne skargi i protesty nacjo­
nalistów  arabskich znajdą posłuch Komisji 
było tem  groźniejsze, Sie że postawa władzy 
jinandatowej pozostawiała dużo do życzenia. 
^Niewątpliwi© najw ażniejszym  bowiem czyn­
nikiem wpływającym  na opinję Komisji jest 
sam m andatarjusz. Rola Komisji polega na 
stwarzaniu ciągłej równowagi między z n a tu ­
ry  rzeczy raczej egoistyczną polityką m andata i 
rjusza a  rzeczywistemi, w duchu Paktu i po- I 
stanowień m andatów  pojętem i potrzebami lu - 1 
dności tych krajów . Ta nader ciężka rola kom ­
plikuje się jeszcze bardziej w mandacie pale-

ni&m dla bezstronności Komisji, że m im a bra 
ku odpowiednich elementów oceny i m im o nie 
jasnego stanowiska w ładzy mandatowej, nie 
zboczyła ona z -drogi w skazanej jasno przez 
m andat palestyński. Dzięki je j ostrożnej ta ­
ktyce, która była wprawdzie pod wieloma 
względami p rzykrą dla sjonistów, zostały po­
kładane przez nacjonalistów  arabskich w niej 
nadzieje zupełnie zawiedzione Późniejsze m e- 
m orjaly arabskie przem awiały coraz bardziej 
um iarkowanym  tonem, a  na ostatnią sesję nde 
przysłali Arabowie już wogól© m em orjału.

Po wielkich debatach dookoła m andatu  pa­
lestyńskiego podczas sesji z lat 1925 1 1926
zaczęło sobie wśród członków Komisji — dżię 
ló potężnemu rozmachowi sjonizmu i dokona­
nego przezeń, w latach 1924 i 1925, dzieła w 
Palestynie, dzięki bliższemu zapoznaiu się ich 
z całym  kompleksem jego zagadnień, z jego 
znaczeniem jako ruch społeczny, z jego gorą­
cem pragnieniem  pokojowego współżycia z 
Arabami — torować drogę przekonanie, że sjo­
nizm  jest czynnikiem wybitnie konstruktyw ­
nym  i ż© odbudowa Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej jest nietylko zobowiązaniem między- 
narodowem zaciągniętem podczas w ojny przez 
aljantów  i po wojnie uroczyście przez Ligę Na j 
rodów potwierdzonem, ale że jest ona istotnym  
w arunkiem  zarówno dla Żydów jak  i dla Ara 
bów zbawczego ekonomicznego i kulturalnego 
rozwoju Palestyny. Komisja mogła się przeko 
nać, że Żydzi czynią wszystko, by zadość 
uczynić zaciągniętym przez nich zobowiąza­
niom, że nienaruszają w niczem praw  Arabów 
i że pracą swoją stw arzają dzieło godne po­
dziwu, mogące służyć za przykład wszelkiej 
prawdziwej, w duchu Ligi Narodów pojętej 
akcji pacyfikacyjnej. Stroną negatywną nato­
m iast i czynnikiem ham ującym  .ten rozwój bystyńskim, gdzie Komisja znalazła się, w odróż m iast ■ czynnuuem

nieniu od wszystkich mandatów, w obliczu już j »o niczem oieuzasadmone, nieprzejednane sta 
nie dwóch, al© trzech różnych i rozbieżnych nowisko m etyle ludności arabskiej de kilku

-  dosyć sam orzutnie w jej mwemu działającychdążności, które należało pogodzić: W ielka Bry 
tanja, Żydzi i Arabowiel Arabowie tworzący 
ogrom ną większość ludności atakowali zarów ­
no Anglików, jak i Żydów i za je iii, odma 
,wiając wszelkiej współpracy z w ■ 1 m anda 
tową i wogóle naw et uznania m andatu, stano 
wisko zupełnie negatywne- W ładza m andato­
w a była nader neutralna, starała się odwrócić 
od siebie choćby cień podejrzenia, że popdera 
•Żydów — do czego w istocie jest święcie zobo 
wiązaną — d okazywała, przeciwnie, ńietylko 
słowem, ale i czynem (oddając n. p- najw ięk­
szą domenę państwową, w okolicy Beizanu. 
'Arabom, którzy sprzedawali następnie ziemie 
te Żydom po cenach spekulacyjnych) chęć da 
leko  idącego „uspokojenia" Arabów, choćby 
naw et kosztem zaniedbania swoich obowiąz­
ków w stosunku do Żydów. Cóż więc dziwne­
go, że Komisja M andatowa — która wiedziała 
W roku 1924 o sjoaiźmie zaledwie piąte 
(przez dziesiąte — nie chciała wówczas być bar 
'dziej papieską niż papież, bardziej „sjonistycz- 
!ną“ niż patronka sjonizmu W ielka Brytan ja?... 
Należy jednak  stwierdzić, 2 wi©lkiem uzna-

*) Zob. „Nowy Dziennik" Nr. 223 z 18 bra.

leaderów oraz ówczesna, zbyt bierna polityka 
władzy m andatowej.

Debaty palestyńskie Komisji z zeszłego i z 
roku bieżącego są, w porównaniu z daw ńiej- 
szemi, a szczególnie z debatą z roku 1926, du­
żo skromniejsze tak co do objętości jak  i co do 
treści. W  roku 1926 trw ały dyskusje dookoła 
m andatu palestyńskiego przez 8 posiedzeń, w 
roku 1927 — tylko 4 posiedzenia, a w roku 
1928 zaledwie 3. Przyczyny tego okrojenia są 
po części praktyczne po części polityczne: 
C hcąc, od czasu do czasu, poddać każdy z czter 
nastu m andatów gruntowniejszej ocenie, m u­
si Komisja przeprowadzić pewien podział p ra ­
cy i wybrać na każdą sesję — o ile nie prze­
szkodzą jej w tem jakieś nieprzewidziane 5 
natychmiastowego zbadania wymagające wy­
padki w jednem  z terytorjów  — jeden lub 
dwa m andaty dla bardziej szczegółowej dy­
skusji. Zeszłego roku zajęła się Komisja głów 
nie Tanganjiką i Południowo-Zachodnią A fry­
ką oraz sprawą przyjęcia do Komisji członka 
niemieckiego, tego roku dyskutowała szczegó­
łowo m andat nowozeladski nad wvspami Sa­
moa, gdzie wybuchła w latach 1926—1927 r*»-

Róbcie jak ja-Takyzujcie się
radzi Miss Fearl White.

„Na to, żeby nsunąć w ioski I puszek zbyteczny  
na calem  oiele, należy użyć przyjemnie pachnącego 
kremu „TAKY“ wyciskając go wprost z tuby, po*, 
czekać 5 minut, następnie obm yć zimną wodą, oto 
w szystko. B ędziecie Panie zachw ycone rezultatem  
i  pożegnacie na zaw sze  niebezpieczną brzytwą* 
która w yw ołuje pryszcze, pozostawia brzydkie, 
czarne punkciki l przyczynia się do togo, że  odra* 
stające szybko w łoski stają się twarde. Pożegnacie 
depliatoiry skomplikowane i niepadm ące. Ekonomi* 
czny i nieszkodliwy „TAKY“ niszczy wioski, które 
powoM zanikają. Jestem  zachwycone tym  maJcotuU 
tym wynalazkiem", 1 f
UWAGA. „TAKY“ Jest ido nabycia w e w szystB cfi 

kosm etycznych sklepach po cenie — Z t .  5> 
za tubę.

Generalne P rzedstaw kiedstw o: A. BORN- 
STEIN ET CO. GDAŃSK, B ółtcfiergw se  
2 3 / 2 7 . TEL. Gdańsk 266-14. Pocztowej 
Konto C zekow e P .K . O. POZNAŃ 207170

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
A. Bornstein & Co. dołączony jest sposób 
użycia w języku polskim i tylko za te 
gwarantujemy. n»3ii

w o lta  lu d n o śc i tu b y lcze j p rzec iw k o  administra 
cji. W  z w ią z k u  z a ś  z  b a d an iem  sprawozdania 
p a le s ty ń sk ie g o  p o św ięc iła  K o m isja  specjalną 
uwagę T r a n sjo r d a n ji i  z a w a r tem u  20 lu te g o  
1928 r. m ięd zy  W ie lk ą  B ry ta n ją  a Emirem 
A b d u lą  trak ta tow i. Z d r u g ie j  s tr o n y  należy; 
w z ią ć  p o d  u w a g ę , ż e  sy tu a c ja  w  Palestyni© 
je s t, d z ięk i p a n u ją c e m u  w  k ra ju  sp o k o jo w i I 
p orząd k ow i, ja k  i te ż  d z ięk i p o tężn em u , cho­
rob am i d z ie d ę c e m i w p ra w d z ie  p r z e r y w a n e m u , 
a jed n a k  c ią g łem u  ro zw o jo w i g o sp o d a rczem u  
i  p o lity c z n e m u , ta k  za d o w a lń ia ją cą  —  w  sto ­
su n k u  d o  w ięk szo śc i k ra jó w  m a n d a to w y c h  —  
że organ  k o n tro ln y - ja k im  j©st K om isja , z a jm u  
j e  się teraz, z  n a tu ry  rzeczy , k r a je m  ty m  m n iej, 
n iż  p rzed tem .

C h arak terystyczn em  dla ostatnich debat jest 
dalej okoliczność, że nie zaw ierają  one już 
dłuższych w związku ze sobą p ozostających  
dyskusyj na tem at tego lub o w eg o  zagadnienia 
palestyńskiego, ale składają się raczej z  krót­
kich, różnorodnycli pytań członków  Komisji i  
odpow iedzi p rzedstaw iciela w ład zy  mandato­
wej M ożna z tego w nioskow ać, że raporty  
w ład zy  m andatow ej, jak i też m em orjaly Or­
ganizacji Sjonistycznej dają Komisji, swoim z 
roku na rok obfitszym  i w ielostronnym  niate- 
rjałem inform acyjnym , d ostateczne wyjaśnie­
nie na w ię k s z " '-  pytań.

Na specjalna -g ę  zasługuje w reszcie  spo­
kojne i r z c c z o v , po i rak to w a nie przez &0>Bł*
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f t  ekonomicznego kryzysu jiszubu w łatacli 
926 i 1927. W yjątek stanowi przewodniczący 
iComisji Theodoli, którego krytycyzm  pozbawio 
ly jest niestety wszelkich cech obiektywności, 
lego wpły wowi należy przypisać, że każdy ra 
aort Komisji do Rady o  mandacie palestyń­
skim zawiera klauzulę dotyczącą „absorbeji 
ikonomicznej. kraju i imigracji żydowskiej", 
ćaw iera ją również raport z ostatniej, XIH-ej, 
jesji, w następującem brzmieniu:

„Żydowska Siedziba Narodowa. Korni 
sja poświęciła swoją uwagę trudnościom, 
na jakie napotykają wysiłki w kierunku 
doprowadzenia jiszubu w  Palestynie do sa 
mowystarczałności i w następstwie k tó ­
rych przedsięwzięto kroki, mające na celu 
dostosowanie imigracji żydowskiej do mo­
żliwości absorbeji ekonomicznej kraju".

Pominąwszy jednak nieprzychylne stanowi-

W arszaw a. 22. 8. PAT. W  Łodzi do pocią­
gu pospiesznego paryskiego, którym  wracali 
'do W arszaw y majorowie Kubala i Idzikowski 
.wsiadł przedstawiciel Polskiej Agencji Telegra 
ficznef i powitał ich w imieniu Agencji, która 
■pierwsza podała wiadomość o ich w yratow a­
niu. JWajorowie Kuibala i Idzikowski zjawili się 
w .wagonie resturacyjnym  . Pomimo niesłycha 
nego wysiłku i przejść połączonych z lotem po 
nad Atlantykiem, obydwaj lotnicy wyglądają 
'świetnie, choć majora Kubalę, który ma je­
szcze rękę na tembaku czeka przeszło miesię 
czna kuracja, po której, zdaniem lekarzy, ręka 
odzyska w zupełności w ładzę i czucie.

Na zapytanie, co do zamiarów na przy­
szłość major Kubala odpowiedział:

— Jako oficer, podległy rozkazom departa­
mentu lotnictwa, nie mogę obecnie nic w tej 
sprawie powiedzieć:
i O bydwaj lotnicy robią wrażenie ludzi nie­
zw ykle skromnych, którzy krępują się własną 
popularnością. Majoi Kubala,, słuchając opowia 
aania, jak wytężającem było wyczekiwanie i 
niepokój w ciągu 48 godzin na wiadomość o  lo 
cie lotników polskich, o  nieskończonej ilości te 
łefonów, o  pogłoskach, które pow staw ały, co 
jeszcze zwiększało niepokój, powiedział:

— Wiadomość o  w yratow an;u nas przez 
„Samos" mogłaby przyjść do W arszaw y już 
w sobotę, gdyby przedziwnym zbiegiem okoli 
CZności nie była zatrzymana w Hambuigu.

Dowiadujemy się od majora Kubali, że lotni 
cy  po przybyciu do Leixoces tylko w nieznacz 
nym stopniu przyczynili się do powstania tak 
licznych i niedokładnych wiadomości, które w 
pierw szych dniach ich pobytu w Portugalii o- 
biegały prasę całego świata. Rozmawialiśmy 
wprawdzie, mówił major Kubala, dorywczo z 
dziennikarzami portugalskimi, ale w  rzeczywi 
stości znaczna część wiadomości podawanych 
jako pochodzące od nas, były czerpane z prasy 
portugalskiej, zasilanej niezupełnie ścisiemi in 
formacjami, jakich udzieliła załoga „Samosu". 
Major Kubala znajdował się wówczas w szpi­
talu i żadnych wywiadów nie udzielał. Rzeko

Wiedeń. 22. 8. PAT. Dzienniki donoszą z Ti 
rany: Posiedzenie konstytuanty albańskiej ce­
lem proklamowania prezydenta Achmeda Zogu 
na króla ustalone zostało, wedle komunikatu 
urzędowego, na najbliższą sobotę. Minister 
spraw zagranicznych Rrioni odczyta orędzie 
Achmeda Zogu o działalności jego rządu w o- j 
statnich 4-ech latach. Bezpośrednio potem za- j 
ofiaruje Zgromadzenie Achmedowi Zogu koro­
nę przeż aklamację. Delegacja parlamentu uda 
się dc szefa rządu, abv mu przedłożyć propo- j 
życie. W budynku parlamentarnym czynione 
są już przygotowania do uroczystych posie* *

sko Theodolrego, uznają dziś w szyscy człon­
kowie Komisji, że „dostosowanie imigracji do 
możliwości absorbeji" nie może polegać na 
zwyczajnej redukcji imigracji, lecz na stworze 
niu przez kapitały żydowskie i przez odpowie­
dnie poparcie ze strony w ładzy mandatowej 
takich warunków ekonomicznych, któreby ab- 
sorbeję mas żydowskich zapewniały. W tern 
ujęciu tkwi głęboka i nader ważna różnica mię 
dzy dawnym raczej negatywnym, a dzisiej­
szym pozytwnym  sposobem zapatryw ania się 
członków Komisji na odbudowę Żydowskiej 
Siedziby Narodowej.

Dalsze refleksje na tem at stosunku Komisji 
Mandatowep do sjonizmu — oraz szczegóło­
wą analizę jej ostatnich debat muszę — z bra 
ku miejsca — odłożyć do następnego artykułu.

Genewa, w  sierpniu. M. Kahany

my wywiad z majorem Kubalą nie odpowiada 
naw et tym krótkim dorywczym  rozmowom, ja 
kie miał z przedstawicielami prasy portugal­
skiej.

Wiadomości, dotyczące naszego lotu — mó­
wił w dalszym ciągu major Kubala, które uka 
zały się w pierwszych dniach po naszym przy 
byciu do Opoito, były istotnie zlepkiem inłor 
macyj, zaczerpniętych z najrozmaitszych źró­
deł, dlatego były tak sprzeczne i nieścisłe. Ma 
jor potwierdza dementi agencji Havasa, że nie 
udzielał przedstawicielowi United P ress w y  
wiadu, k tóry  jest mu przypisywany, a który 
nie odpowiada swoją treścią naw et wspomnia 
nym dorywczym  rozmowom z dziennikarzami 
portugalskimi.

Punktualnie o  godz. 9 pociąg, którym  jechali 
majorowie Kubala i Idzikowski przybył na 
Dworzec Główny w  W arszawie, gdzie już od 
dłuższego czasu oczekiwała licznie zgromadzo 
na publiczność, dziennikarze i fotografowie. W  
pierwszym rzędzie oczekujących zw racały  u- 
wagę żółte kołnierze lotników, którzy stawili 
się bardzo licznie na spotkanie swoich boha­
terskich kolegów. W śród mundurów polskich 
widać było kilka mundurów francuskich. Gdy 
lotnicy ukazali się w e drzwiach wagonu rozle 
gły się na ich cześć okrzyki, tow arzyszące 
im, dopóki w samochodzie nie opuścili dwor­
ca.

Lotnicy zrezygnowali chwilowo 
z lotu

(Te.mionem od naszego korespondenta)
W arszawa, 22 8 (Sin )  Na zapytanie dzien­

nikarzy pp. Idzikowski i Kubala potwierdzili, 
że muszą zrezygnować chwilowo z lotu, albo­
wiem muszą przeczekać conajm niej rok, gdyż 
obecnie w całej Europie niema aparatu  potrze 
nego do lotu. Na zapytanie czy praw dą jest, 

J że komitet Polonji am erykańskiej prócz lotu 
Idzikowskiego i Kubali finansuje lot K ow akzu 

I ka  i Klisza odpowiedzieli lotnicy: tak.

| dzeń.
| „Daily Telegraph" donosi, że Achmcd Zogu 

zapytał mocarstwa, czy zgadzają się na jego 
! wstąpienie na tron. M ocarstwa odpowiedziały, 

że nie mają nic przeciwko temu, jeżeli wstąpię 
nie na tron odpowiadać będzie woli ludności.

Książę Wied, który  w  r. 1912 został przez 
m ocarstwa osadzony na tronie Albanji, piote- 
stuje obecnie przeciw proklamowaniu Achme­
da Zogu królem. Książę W ied ma ram iar roz­
począć akcję przeciw Achmedowi Zogu, przy 
czem oprze się o  elem enty wrogie Włochom.

Nie będzie waloryzacji czynszów
Wyjaśnienie Min. Skarbu

(Telefonem od naszego korespondenta)
V arszawa, 22 £ (S Ln) Ministerstwo skarbił 

kom unikuje poraź drugi urzędowo, w związku 
z notatkam i w prasie o projekcie waloryzacji 
komornego, że projekt taki nigdy nie by) i  nią 
jest opracowywany.

Rząd sam wniesie projekt 
zmiany konstytucji

(Teleronem od naszego korespondenta)
W arszawa, 22 8 Sm, W dzisiejszych pSsmacn 

ukazały się pogłoski o różnych planach B. B. 
w sprawie zmiany konstytucji. Jak  sfię dowia­
dujemy, jedynie m iarodajną jest wiadomość, 
że rząd wniesie w drugiej połowie październi­
ka własny projekt zm iany konstytucji.

Podsekretarz stanu w m b  
oświaty

.Telefonem od naszego korespondenta/.
W arszawa. 22. 8. (Sin) Na pierwszom pośle 

dzeniu rady ministrów, które odbędzie się bez 
pośrednio po powrocie premjera Bartla zosta­
nie przedstawiony wniosek o  nominacji p. C zer 
y.ińskiego na podsekretarza stanu w min. o- 
świuty, oraz przedłożony nowy statut tegoż mi 
nisterstw a. Zgodnie z projektem prowadzenie 
departamentu ogólnego w min. ośw iaty powie 
rzone będzie podsekretarzow i stanu.

W ielk i L v ó w
(Telefonem o d .naszego korespondenta)

W arszawa. 22. 8. (Sin) Dc W arszaw y przy­
był p. Strzelecki komisarz rządu w e Lwowie 
Jaroszyńskim  w sprawie utworzenia W ielkie­
go Lwowa przez przyłączenie szeregu gmin 
podmiejskich, co wpłynie na w zrost ludności 
miasta c kilkadziesiąt tysięcy osób. Komisarz 
Strzelecki omówił również w min. skarbu spra 
wę długoterminowej pożyczki dla Lwowa.

W a ir e  d ia  cu d zo z iem có w
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 22 8 (Sin) W ładze adm inistra­
cyjne ogłosdy, że obywatele obcy przebyw ają­
cy w Polsce przy staraniach o przedłużenie po 
bytu m uszą się zwracać do odpowiednich s ta ­
rostw, w stolicach zas do starostw grodzkich, 
Podanie wniesione do min, spraw  zagranicz­
nych lub wewnętrznych są niewłaściwe i  nara 
żają petentów  na stratę czasu.

Listy niedoręczone muszą być 
zwracane po 3 dniach adresatowi

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 8 (Sin) Min. poczt i telegra 

fów zwróciło uwagę dyrekcjom  pocz., aby łisiy 
niedoręczone adresatom były w ciągu 3 d’n 
zwracane nadawcom. L is ty  polecone m uszą 
być zwrócone nadającem u osobiście-

Nadal nie wolno wywozić zboża
(Telefonem oa naszego korespondenta)

W arszawa, 22 8 Sin. Jak  się dowiadujemy, 
zakaz im portu zboża będzie w dalszym  cJągu 
obowiązywał. ,

Czyżby znowu „latające trumny “?
(Telelonem od naszego korespondenta).

V arszaw a. 22. 8. Sin. Dnia 21 w  godzinach 
popołudniowych na lotnisko w M okotowie 
przyleciał z Amsterdamu płatowiec Fokker. 
Lot trw ał 7 godzin. Fokkei został zakupiony 
przez min. komunikacji, jako w zór p łatow ca1 
komunikacyjnego według którego fabryka 
Piage-Leśkiewicz będzie w yrabiać w  Polsce 
ptatowce. Dotychczas płatow ce w yrabiane 
przez firmę Piage-Leśkiewicz uchodziły za 
„fruwające trumny". Naieży się spodziewać, że* 
min. komunikacji wyjaśni, czy zam ieiza isto­
tnie narazić na śmierć wszystkich pasażerów* 
którzy, chcą korzystać z scmolotów.

— — — — — —

Mocarstwa nie sprzeciwiają się koronacji
Achmeda Zogu

Protestuje feefynie b. król albański, ks. W ied
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w  B ering®
> (K) O negdaj zaczęła w Berlinie obrady 25 kon 
ferenejk unji m iędzyparlam entarnej. N ajsil­
niejszą delegacją jest niemiecka, bierze w niej 
Od&ał 71 posłów, rekiutu jących się ze wszyst­
kich partyj z w yjątkiem  komunistów i H itle ­
rowców- Potem  pod względem siły liczebnej 
jdzie węgierska delegacja składająca się z 68 
Człodków, a na trzetiem  m iejscu znalazła się 
Rumunja, której delegacja liczy 54 członków, 
czwarte zaś miejTce za ’m uje Polska, k tó rtj de 
legacja liczy 45 członków. Stany Zjednoczone 
wydały 19 delegatów, F rancja  26, Anglja 16, 
W łochy 10, A ustrja 33, D anja 23, Gdańsk 4, 
tiolandja 24, pozatem zastąpione są jeszczt: 
Połudn owa Afryka, Australja, Relgja, Boli- 
wja. Bułgrja, Kanada, Chile, Kostaiica, Esto- 
h ja  F-nlandja
J* Chociaż unja m iędzyparlam entarna nie re- J 
prezentuje właściwie rządów, a  jej uchw ały 
nie m ają żadnej mocy wiążącej, nie należy je ­
dnakowoż lekceważyć je j obrad. U nja między 
parlam entarna, która powstała w r. 1888 w Ta 
tylu, postawiła sobie za cel służyć ide!i rozjem 
Czego postępowania między państwamji. Je­

szcze przed wojną liczyła już 26 krajow ych 
grup, je j inicjatywie zawdzięczać m am y poko­
jowe konferencje w Hadze z r. 1899 i  1907. 
W arto jeszcze zaznaczyć, że już w roku 1924 
na konferencji w Bernie szwajcarskiem poru ­
szono myśl organizowania pokoju światowego, 
k tóra to myśl przybrała obecnie konkretne for 
m y w pakcie Kelloga.

Na porządku dziennym konferencji obecaej 
prócz spraw natu ry  organizacyjnej znajdują 
się przedewszystkiem trzy ważne problem y, a 
mianowicie: 1) Obecna sytuacja systemu p a r­
lamentarnego, 2) "Problemy em igracji, 3) P ra ­
w a i obowiązki państw. Przeszło 600 delegatów 
z rozmaitych kra jów  zjechało się do Berlina, 
by zastanowić się nad najaktualniejszym i p ro ­
blemami międzynarodowego życia nolityczne- 
go. Nie ulega wątpliwości, że obrady tej kon­
ferencji, chociaż pozbawione są charakteru 
„urzędowego", mieć będą doniosłe znaczenie 
dla ukształtowania się współżycia narodów i  
stanowić będą trybunę z której rozlegną się 
na  świat hasła pokoju. o

Międzynarodowy Kongres młodzieży
pacyfistycznej

Haga. 22 8 PAT. W  Ferdo koło O irm en pd- 
byw ają się obrady Międzynarodowego Kongre- 
su Pokoju Młodzieży Na zjazd przybyło około 
500 d e łegatów. reprezentujących 26 krajów . 
Irzy b y łą  również delegacja „Polskiej A kade­
mickiej Federacji przyjaciół Ligi N arodów ', w 
składzie 9 osób, z przewodniczącym Kazimie­
rzem  Mamrotem. Zjazd zaeaił członek delega­
cji holenderskiej, witając licznie pizybyłych 
dtiegatów. Polska otrzym ała jedno miejsce w  
Konwencie sen jo rów przewodnictwo w komi­
sji mniejszości narodowej \ stanowisko sekre 
tarza w komis ii ekonomicznej. Otrzymanie 
miejsca w konwencie seniorów należy uważać 
za wielki sukces, gdyż delegacja ameryk. licząca 
82 członków i niemiecka, licząca 60 członków 
otrzym ały po dwa m iejsca Polska reprerentu

je  w  konwencie Czechosłowację, Jugosławję i 
Bułgarję. —

W  dniu otwarcia kongresu i  arna następne­
go usiłowano ze strony komunizujęcej delega­
cji niemieckiej u trudniać obrady w  komisji 
za nieudzielenie wiz delegacji rosyjskiej posła 
wieniem wniosku o wyrażenie protestu prze­
ciw rządowi holenderskiem u j niemieckiemu. 
Po burzliwej dyskusji Kongres odrzucił wpio 
sek niemiecki, p rzyjm ując pojednawcze rezo­
lucje francusko-holenderskie. W  dniu 18 hm. 
rozpoczęto, obrady w komisji. Ze strony pol­
skiej wygłoszono następujące referaty: w Ko­
m isji mniejszości ,.0  mniejszości polskiej w  
Niemczech", w  Komisji rasowej i kolonialnej 
„Zagadnienia rasy, a  pokój".

Ga biret rzeszy obraduje nad sprawami
polityki zagranicznej

Berlin. 22. 8. PAT. Dziś pod przewodnic­
twem  kanclerza o db ito  się posiedzenie gabi­
netu Rzeszy, ną którem  minister spraw  zagra 
nicznych St-escm ann i sekretarz stanu von 
Schubert przedstawili sytuację zagraniczną i 
zagadnienia które mają być poruszane na naj-

bliższem zgromadzeniu Ligi Narodów. Po prze 
mówieniu ministr: Stresem anna i sekretarz
von Schuberta wyw iązała się dyskusja, w któ­
rej, jak-donosi oficjalny komunikat, ujawniła 
się całkow ita jednomyślność gabinetu co do 
traktowania aktualnych zagadnień polityki.

Wrzenie wśród socjalistów niemieckich
Berlih. 22. 8. PAT. Ferment, w yw ołany w  

łonie niemieckiej partii socjalistycznej w  związ 
ku z budową pancernika trw a w dalszym cią 
gu. W  dniu wczorajszym socjaldemokraci 
uchwalili na swem zgromadzeniu niezwykle 
ostrą rezolucję, żądającą wycofania socjalisty- 
:znych ministrów z rządu i oświadczającą, że 
ie będą oni poczuwać się do dalszej solidarno

ści. Pozatem  zgiom adzenie uchwaliło w ezw ać 
radnych socjalistycznych miasta W rocławia, 
by głosowali przeciw udzieleniu kredytu na 
urządzenie przyjęcia prezydenta Hindenburga, 
k tóry  miał dokonać w e wrześniu podróży po 
Śląsku. P rasa  nacjonalistyczna berlińska obu­
rza się z tego powodu, zarzucając socjalistom, 
iż chcą wyrządzić afrout prezydentowi.

Znaczce skrócenie komunikacji 
z Ameryką

Wiedeń. 22. 8. PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu, że ..hanza powietrzna pórnocy" 
wspólnie z rządem irlandzkim planuje utw orze 

.nie nowej drogi powietrznej ,któva nu’ na celu 
znaczne skrócenie jazdy z Europy środkowej i

północnej do Ameryki. Linja ma być wytyczo 
na od portu Oc.eenslown w Irlandji prze* Du­
blin, LiverpooI do Kopenhagi. W  Liverpoolu 
ma. być urządzone połączenie do Londynu i 
P aryża, w  Kopenhadze do innych stolic skandy 
nawśkich. Połączenie z N. Jorku do Paryża, 
Berlina i Wiednia ma ty ć  dzięki tej linii skró 
cone « 36—48 godzin.

N A  M A R C SN E SIE

Achf&ed Zogu —  królem
Mówi się powszechnie, że operetka umiera. 

K.edyś była oper< tKa żywotną, swą melodyj 
nością przeciągała szersze w arstw y nieprzygo 
tow ane jeszcze do muzyki operowej, przepy­
chem działała na tłumy ciekawych, przyczem 
Piękne nogi i bujny temperament tancerek i 
śpiewaczek odgryw ały decydującą rolę. P ó r 
źniej naw et te niewybredne rzesze konsumen- 
tów operetki przejrzały i zrozumiały, jak bła 
bym  surogatem  sztuki jest operetka, a aforyzm 
„O peretter bldndsinn" stał się synonimem głn 
poh wogóle.

Obecnie pisze się dużo o próbach odrodzejiia 
o pere tk i Taki mocarz sceny, jak Reinhardt hi 
czy się z mistrzem wiedeńskiej operetki, .Mari 
schką, by w ytw orzyć now y typ komedj' opere 
tki, coś w rodzaju rozśpiewanej i roztańczonej 
groteski.

Ale nim jeszcze te plany dojrzeją, znalazła 
operetka innego, możniejszego. Dardzie* p o iry  
słowego protektora. Jest nim samo życie, k tó  
re urządza nieraz bajeczne w prost kaw ały £ 
niezwykłą precyzją do najdrobniejszych szcze 
gółów  naśladujące davmą przebrzmiała już fo r 
mę operetki. Oto Achmed Zogu „dyktator" Al 
banji zostaje -  królem. Czyż nie jest to  py­
szny tem at dla nowej „Wesołej W dówki"? Do 
wiadujemy się bowiem, że tow arzyszką tru­
dów i znojnej pracy Achmeda, k tóry  jako 
„Skanderberg III" w łoży na swe skronie króle 
w ską koronę jest pewna miła, słodka, wiedetf 
ska tancerka. A więc znalazła się tancerka, 
która z kochanego \V'ednia przybywszy do sio 
gościnnej i dzikiej Albanji, by odpocząć jtfgy

Prezydent Albanii Achmed Zogu, przyszły rrÓl j 
Skanderbtrg UL . _>

boku swego kochanka, napewno nie m arzyła 
nawet, że zostanie — królowa. Bo czyż ma-, 
rzyć o tem mógł sam Achmed, k tóry  przed 
wojną był hołyszem, a potem pokumał się z' 
M ussolinin. i odkrył w  sobie w łaściw ości któ 
re go predystynują na „monarchę z Bożej łap­
ski"? . i

A jaką jest w łaściw ie Albania, dowiadujemy, 
się z artykułu jetmego z ostatnich numerów, 
„Vossische Zcitung". Jest to kraj malarii, tuber 
kulozy. olbrzymiej śmiertelności dzieci, gdzie 
panoszy się lues i alkohol, gdzie wszechmoż- 
nemu moiochowi głodu składa się rocznie he- 
katom by ofiar, gdzie budżet wojskowy pochła 
nia większą część oańsiwowyoh dochodów, 

? gdzie administracja żyje i  łapówek rozsiewa- 
$ nych hojna dłonią przez zagranicznych, głów-’ 
i nie włoskich nabyw ców  rozmaitych koncesyj,1 
, gdzie monopole, w których partycypują posło 

wie, ministrowie, ba, sam dotychczasowy pre 
zydcnt republiki i kandydat na króla, wypłaca 
ją 13U proc. od sta tytułem dywidendy, a więc 
więcej, niż państwc zarabia.

Nic to jednak nie przeszkadza. Achmed Zogu 
zostanie Królem! Krwawo stłumił powstanie 
katolukich plemion, zmusił do ucieczki swego 
ryw ala Fan Noliego, otoczył się banda pretoria 
nów i skrwawionemi rękoma sięga po królew­
ską koronę.

D opraw dy życie jest okrutne, ale ta bezmyśl 
na satyra na monarchizm jest bardzo pouczają 
c? i wymowna, poglądową lekcja historii.

*-f __________________ Fi-donc.

Wiedeń. 22. 8. P A T . Dzienniki donoszą z Bu 
dapesztu: S łjrchać, że poseł węgierski w  P ary  
żu Ko-anyi ma a ':’p:ć ze swego -sta uowiska. 
■Ustąpić ma on w jesieni '
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J^lema mowy o  m afszu na Kowno. ł— Polskość Wilna. — Żydzi wileńscy za przynależnością 

Poideł. — Ugodowa (polityka polska. — W ew nętrzne polityczne plany Marsz. Piłsud-
' -.fr >. . .... sklego.

BedS&k4 ^jcfaEstyczny T,,Vor warts" zam ieszcza  
na naczeinem mejscu artykuł sw ego  koresponden­
ta  warszawski ego pt. „Plany Piłsudskiego", w któ 
ryjTł jKzecrwstama m ow ę i w ileńską .Marszalka o- 
statniemił wywiadowLi, twierdzi, ż© w y  wiad, udzie 
■ory wówczas dgieauaŁaizom warszawskim , w y  

jw olbl wrażenie. Aż Piłsudską i es t ciężko chorym i 
iprzeiL .cji jjfn człowiekiem. Mowa wileńska nato- 
imćastf zawierająca tao- rubaszny i  tęskny, zrozumia 

w mowie starego żołnierza, spotykającego się 
)«e swoimi kolegami broni z przed lat 10-ciu, spra 
fww w rarm ir i ż .ostatnie tygodnie zrobiły Piłsud- 

IskśemD doskonale, sądząc po zewnętrznych obi a 
fiwacSiWMać,“Łj ż .  MarszałeToiznajd uf c  się zupełnie na 
* w y s a £ o & c £  sw ydh^żadaftj Ten, kto widział, jak Pił- 

, nfsSS,'" Mniaf’opanowywać się ow ej niedzieli w  
flWflfite —Spisze, ^YorwarłsT,*—‘ ten nie może powąt

rewadr o?fjeco- s in y ch  taeiw ach .
PO sndski4— iś s z e  ^Vocwiirts“ — nie zdradził 

'Swoim legionistom nic z e  sw oich planów. Tam inten 
jsywniej^będzie je przygotow yw ał pocichu. Odnosi 
ksaę *-to przed'ewszystkiem — zdaniem dziennika —
p ie  do spraw**zagranicznych, lecz do wewnętrzno-
jpołitycznych spraw Polski.
f  W jakiem kolw iek stadjuim znajduje się konflikt z 
/L itw ą — stwierdza „Vorwarts“ — nie należy są­
dzić aby Piłsudski nakazał marsz do Kowna, albo 
W iem kieruje ołi się względami na zobowiązania 
m iędzynarodowe. Jest rzeczą wątpliwą, aby zwró 

t i f  Się on z prośbą do swoich legionistów o danie 
gnu Kowna w prezencie na W ielkanoc tak, jak to 
,s i ę  sta ło  z Wilnem.
j; W, kołach lew icy polskiej rozważana jest myśl 
aniono<mii dla Wilna. N ależy ia powitać, jako próhę 
j za łagodzenia konfliktu polsko-litew skiego i usunię­
cia niebezpieczeństw  wojennych. R zeczow o jednak 

!biorąc, jeżeB chodzi o autonomie dla Wilna, to nie 
rtno. tu po temu bynajmniej w iększych warunków,
'niż w  innych okolicach Polski. Korespondent podkre 
jiSa, iż  M arszalek Piłsudski tniał najzupełniejszą ra­
icie, nazywając Wilno miastem polskiem, co w yw o  
Jato taką burzlwią ow acje ze  strony zgromadzonych 
jjeajonistów. Nawet pomijając tradycję Wilna w  hi- 
(Btorji Polski", w idzi się polskość tego miasta na ka

Na horyzoncie politycznym
Dwa traktaty amerykańsko- 

polskie

żdym kroku. Decydującą rzeczą jest przeważająca  
w iększość ludności polskiej tego miasta, które p. 
Waldemaras niedawno ogłosił stolicą Litwy. Jeżeli 
w spraw ie wileńskiej brać pod uwagę kwestje etno 
graficzne, to nie Litwinów należy pytać o to, do 
kogo Wilno należeć powinno, ponieważ Litwini 
stanowią zaledw ie 2 proc. ludności wileńskiej, lecz 
raczej Żydów, którzy stanowią niemal połowę lud 
i lo ś c i .  Uczyniłem to —  piszę korespondent — i  z a  
pytałem Żydów, do kogo chcą należeć. Dowiedzia­
łem się od nich, że przekładają oni Polskę z je j 
orientacją 'zachodnią ponad dyktatorską władzę Wal 
dem ar asa.

Piłsudski nie będzie się napewno zajmował w y­
pracowywaniem  jakiegioś planu ‘pochodu przeciwko 

. Litwie, choć by już z tego powodu, że do okupowa 
‘ nia Litwy nie potrzebow ałby on w cale żadnych 

strategicznych przygotowań.
Najznamienniejszą jednak rzeczą jest niezw ykle  

rozsądne stanowisko w arszaw skiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, które, odsuwając na bok 
w szelkie w zględy prestiżow e zgadza się niemal na 
w szystk ie  noty i propozycje litewskie. Stanowisko  
to można uw ażać za w yraz poglądów Piłsudskiego, 
który w swoich rękach zatrzym ał spraw y polityki 
zagranicznej w szczególności politykę Polski w sto 
sunku do Litwy.

Korespondent w arszaw ski „Vorwartsii‘ przycho­
dzi wkońcu do wniosku że plany marszałka Pifcud 
skiego ną najbliższą przyszłość dotyczą głównie 
polityki wewnętrzne, a przedewszystkiem  rewizji 
Konstytucji w  kierunku wzmocnienia w ładzy P rezy  
denta i zasady obioru Prezydenta przez plebiscyt, 
co by oznaczało ograniczenie praw parlamentu do 
minimum. Obóz demokratyczny będzie miał w  tej 
w alce parlamentarnej przeciwko planom Piłsud­
skiego bardzo trudną sytuację. Tembardziej, że le 
gjoniści w  Wilnie przysięgli M arszałkowi popierać 
go w szystkiem i siłam i w  pracy nad stworzeniem  no 
wej Konstytucji. Legjóniści zaś i czynniki wojsko  
w e posiadają dziś w ładzę w Polsce i mają możność 
przeprowadzenia każdej zm iany Konstytucji, jakiej 
Piłsudski zapragnie.

W  wyniku rokow ań, k tóre się od b yw ały  w  
Ciągu ostatnich czterech  m iesięcy podpisane 
zo stały  w  W aszyn gton ie dnia 16 bm. dw a tra  
k ta ty  m iędzy Stanam i Zjednoczonem i a 
P o lsk ą : jeden, d o ty czący  arbitrażu, a drugi —  
koncyljacji. T ra k ta ty  te  o  treści podobnej do 
zaofiarow anych p rzez rząd am erykański in­
nym  rządom  i pokrew ne z traktatam i R oota  z 
Jat 1908— 1909 różnią się od nich tem, że spra  
,fwy niepodlegające postępow aniu arb itrażo w e  
mu są jasno w yliczone i bardziej ograniczone  
liczebnie, niż w daw niejszych trak tatach .

Nie należy m ieszać am erykańsko-polskich  
tra k ta tó w  o  arbitrażu i koncyljacji z paktem  p. 
Kelloga o w yrzeczeniu  się w ojny.

Poincare przedkłada budżet
W y w c z a s y  w Sam pigny w y zy sk ał P o in care  

by o p raco w ać budet na rok 1929. Zadanie było  
bardzo trudne, poniew aż pojedyncze m inister­
stw a p rzek ro czy ły  prelim inarze o 6 miliardów. 
Z trudem zdobyta rów n ow aga budżetow a o- 
m al nie została zachw iana, ale P o in care  energi 
cznie zabrał się do kreśleń tak, że o b ecn y  bu­
dżet kończy się deficytem  tylko jednego miljar 
da. k tóry  ma b yć p ok ryty  z d o ty ch czas rezer  
iw ow anych dla am o rty zacy j długów  dochodów  
,z planu D avesa.

W  m otyw acji sw ej w ra ca  P o in care  do sw ej 
stałej dew izy, tj. o strzeg a  przed niebezpieczną  
aluzją, jakoby francuskie finanse p rzezw y cięży  
Jy  już w szelkie trudności i że im już żadne nie 
zagraża niebezpieczeństw o. P o jed yn cze  reso r  
ty  państw ow ej adm inistracji otrzym ują publi­
czn ą naganę, poniew aż ch ciały  zrzu cić z siebie 
ok ow y m inisterstw a skarbu i zapom niały o  
wszelkich nakazach oszczędności. P on iew aż  
finansowe obciążenie ludności osiągnęło sw oje

maxim um , przeto p ozostała jedyna droga, mia 
now icie —  skreślenia. P o in care  był okrutnym  
n aw et w ob ec budżetu m inisterstw a w ojny i ma 
rynarki, albow iem  skreślił im 3 m iliardy, redu  
kując w  ten sposób ich żądania w y n o szące  4 
m iliardy do jednego. T a  p odw yżka budżetu mi 
nisterstw  w ojny, m aryn ark i i kolonij spow odo  
w aną m a b yć p rzygotow aniam i do jednorocz­
nej służby i w  związku z niemi pozostającym  
podw yższeniem  liczby żołn ierzy  zaw od ow ych .

PRZY SLABEM TRAWIENIU, małokrwistofct
wychudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, W y ­
sypkach skórnych i czyrakach, reguluj© natucaJM 
woda gorzka „Franciszka Józefa“ tak ważną obe­
cnie działalność kiszek. Znakomici lekarze s p e c ja ł  
ści przekonali się, że nawet najwątlejsze dzieci de- 
brze znoszą wodę Franciszka Józefa. Żądać w apte­
kach i drogucrjach. 967d l

a ta k u je  H oovera , p o n iew a ż  ten że  o ś w ia d c q A  
że  n a jlep szą  g w a ra n c ją  p o k o ju  je s t  gotowość 
do zb ro jn ej ob ron y  o jc z y z n y . Zdaniem  Hoowi 
ra m u si A m e r y k a  d ą ży ć  do  tego, by ją  należy - 
cie  resp ek tow an o . ButLer w y w o d z i, ż $  słów ttl ' 
k o  ..re sp ek to w a n o 1- o zn a cza  w ła śc iw ie , że DU-' 
leży  d ą ż y ć  d o  tego , by A m ery k i się  bano. L u #  
a m ery k a ń sk i je d n o m y ś ln ie  wypowiedział d ę  
p rzec iw k o  w o jn ie , a  te p o k o jo w e  intencje spo­
łe c z e ń s tw a  są  b ard zo  szczere. N ie  m ożna więc. 
p o p iera ć  p o lity k i, k tóra  pod  m a sk ą  obrony 
p rzed k ła d a  n o w y  i zn a czn ie  p o w ię k sz o n y  bud­
żet ro zb u d o w y  m a ry n a rk i. T k w i w  tem  obłu­
d a , k tóra  je s t  k o m iczn ą , ch o c ia ż  ją  raczej uw* 
żać  n a leży  za trag iczn ą . <

W  dalszym  ciągu swego listu a takuje  Butler 
Hoovera za jego stanowisko wobec prohibicji. 
Zdaniem Butlera istnieje w yraźna sprzeczność 
między am erykańską konstytucją, a  tem i do­
datkam i konstytucji, które zaw ierają zakaz a l - 1 
koholu. Kto jest za prohibicją, ten jest w łaści­
wie za stanem  bezprawia. Obecny system  jest 
bezprawiem i tolerowaniem rozmaitych o-  
szustw „prohibicyjnych". Każdy przem ytnik' 
alkoholu jest w Stanach Zjednoczonych zwo­
lennikiem  prohibicji, albowiem grubo na tem  
zarabiał Nie m ożna tego jednakowoż żądać od 
uczciwych republikańskich obywatel*.

Między Zagrzebiem a Belgradem
Onegdaj zaczęły s*ę w Berlinie, o czem pisze 

m y n a  innem  miejscu, obrady un ji m iędzypar­
lam entarnej. Kroacka opozycja chłopska pósta 
nowiia zaskarżyć przed forum  m iędzyparla­
m entarnej unji tragiczne w ypadki w śkupszty 
nie i w  tym  celu w ysłała posłów kroackjch Kru 
jeyica i P ern ara  do Berlina. Ta uchw ała w y­
wołała w  Belgradzie olbrzymie rozgoryczenie. 
Belgradzka prasa zarzuca nowemu przywód­
cy p artj Macekowi, że idzie w ślady zm arłego 
swego m istrza Stefana Radicza, k tóry  przed 6 
laty  również wystąpił z aktem  oskarżenia na  
międzynarodowem forum  przeciwko swe.i w ła 
snej ojczyźnie. Doświadczenia Radicza tak  w  
Londynie, jak  i w Moskwie powinny były być 
przestrogą dla jego następców, a m im o to Ma­
cek występuje teraz znowu z oskarżeniem Bel­
gradu przed obcymi. Można się jednak  spo­
dziewać, że m iędzyparlam entarna un ja  nie ze­
chce ws*ąć n a  siebie roli sędziego między wię­
kszością, a mniejszością Jugosław ji i zbrodnią

sumieniaw reszcie na flotę powietrzną i m arynarkę, j pofedyńczego człowieka nie~obciąży
Rząd nie m ógł też spełnić w całości życzeń u- } ca}e g0 narodu ____

a nowy budżet przewiduje na pod \ w  p o b y ł a  do Berlina na  25
J konferencję unji m iędzyparlam entarnej jugo- 
! słow iańska delegacja składająca się z 15 człon

rzędników , 
w yżk ę pensyj ponad miljard.

Po alzackich autonomistach —  
zjazd autonomjstow bretońskich

F rancja  dużo m a kłopotów ze swymi alzac­
kimi autonom istam i. a teraz do tych kłopotów 
przyłączyły się jeszcze kłopoty z — bretoński- 
m i autonom istam i. Niedawno odbył s*ę w Cha- 
teaulin kongres bretońskich autonoińistów. Po 
beja i żandarm erja n*e chciały dopuścić do 
kongresu, skonfiskowano bretońskie sztandary, 
obsadzono lokal, gdzie kongres m iał się odbyć 
i zakazano wszelkich publicznych zgrom a­
dzeń. -------------

Kongres jednakowoż się odbył i wydał m a­
nifest do ludności, w którym  żąda respektowa­
nia bretońskiej m ow y i  wprowadzenia je j taki 
do adm inistracji jak  i  szkolnictwa.

Kampanja przeciw Hooverowi
Prezydent uniw ersytetu Kolum bja w  No­

wym Yorku, Nicholas M urray Butler, jedna 
z najbardziej poważanych osobistości w Ame­
ryce, ogłosił niedawno na łam ach ,,New York 
Times** list, k tó ry  w  kam panji wyborczej na  
prezydenta Stanów Zjednoczonych najpraw do 
Bódobaiej bardzo odegra rolę. Butler

ków. Przewodniczącym delegacji jest b. serb­
ski minister i am basador we Wiedniu, Jovano 
vic, k tóry  udzieli} „Vossische Ze*tung“ wywia 
du na tem at stosunków w  Jugosławji. Minister 
Jovanovic, szef opozycyjnej frakcji m ałych 
rolników w  serbskiej skupsztynie, oświadczył 
się za jednolitością jugosłowiańskiego państw a. 
Serbowie, Kroaci i  Słoweńcy pracowali nad 
utworzeniem jednego państw a przez całe stu­
lecie. Każde z tych plemion żyło w śród odręb­
nych politycznych warunków]. Gdy nastąpiło' 
połączenie się wszystkich plemioD w  jednoj 
państwo jugosłowiańskie powstały olbrzymie 
polityczne trudności przy konsolidacji. F ak tear 
jest jednak, że podstawą państw a jest przede­
wszystkiem  jednolitość mowy, rebgja bowiem 
nie odgryw a większej rolh Niestety admónistr* 
c ja  państw a nie stanęła n a  wysokości bistory-j 
cznej m isji. Ta adm inistracja m usi ulec rady-, 
kalnej zm ianie, k tórą najlepiej przeprowadzi^ 
będzie m ożna w  drodze rewizji konstytucji. Iaf 
prędzej ta  rew izja n as tąp i tem  lepiej dk , Ju-t 
gosławji- Następni® oświadczył Jovanovic, t© 
Serbja powitałaby życzliwie pęgyJLączenie :11MB 
A uatrji do ^  1
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Przegląd g
Zniżka cen chleba żytniego
K ształtow anie się cen na chleb żytni objawia ten 

ttoncję zniżkow a w  całym  kraju.
W adhie otrzym anych ostatnio danych chieb taki 

(66% maka) w ynosi za 1 kg. w  Łodzi 55 gr., w e  
L w ow ie i  Tarnopolu 58, w Łucku, Borysław iu i So 
EPOwcn 60 gr., w Białymstoku, Kielcach 1 Pozna- 
nin 62 gr., w  Lublinie 63, w  W arszaw ie 64 i w  Ka 
to  w icach 66 gr. W  najbliższych dniach cena chleba 
ty ln ieg o  ma być obniżona o dalsze dwa grosze.

Poprawa na rynku pracy
Popraw a na rynku pracy uwydatniła się w  ciągu 

m iesiąc* U pca'w  dość znacznym w zroście zatrud- 
hŁmu.  W edług danych Głównego Urzędu Statysty- 

(tan  zatrudnienia w górnictwie, hutnictwie, 
W ie o iy śU  i  na robotach publicznych w zrósł z 
<76 500 robotników w końcu maja do 888.500 w  koń 
cr czerw ca.

£ bezrobotnych obniżyła się. W  dniu 6 sler
P M  ub. r. P . U. P . P- notow ały na terenie całej 
P olsk i 145.871 bezrobotnych; liczba ta była prawie 
o  60% w iększa, niż obecnie. D alsza poprawa wśród 
■zawodów kwalifikowanych nastąpiła zw łaszcza w  
p-npie m etalow ców, oraz w budownictwie, nato­
miast nieznaczne pogorszenie nastąpiło w dziale 

, hutnictwa. W edług danych Min. Pracy i Opieki Spo 
łecznaj 4 sierpnia b. r. zarejestrowanych było bez­
robotnych pracowników kwalifikowanych: górni­
ków    15.542, hutników w  metalu — 2.239, hutni­
ków  szkła — 1.051, m etalow ców  — 6.607, wlókien-
nikćw   12.642. Robotników budowlanych 4.537,
pracowników um ysłow ych 13,452.

W  najbliższym czasie mają zostać zaw arte nowe 
um ow y zbiorowe w  hutnictwie z Zagłębia Dąbrow­
sk iego i w  górnictwie w ęglow em  górnośląskiem, 
gdzie związki w ypow iedziały obowiązującą dotych 

- czas umowę już z dniem 30 czerw ca b. r.

Tegoroczny zbiór siana
Główny Urząd Statystyczny podaje dowdadomo- 

Scl, co następuje: W zględnie chłodna wiosna r. b., 
po której nastąpiły upały bez dostatecznych opa­
dów  atm osferycznych w większej części Polski, — 
w yw arła ujemny w pływ  na stan łąk. W  rezultacie 
tego zbiory alana pierw sze ro pokosn zarówno z 
łąk naturalnych, jak i sztucznych, w  roku bieżącym  
są  bardzo niskie. Przeciętna dla całej Polski w y­
dajność z hektara wynosi: siana z łąk polnych — 
17‘4 q, z łąk nizinnych — 17‘7 q, z meliorowanych  
— 25‘6 q, siana koniczynowego — 21‘3 q.

Druga pokos siana może jeszcze trochę sytuację 
poprawić, jak to było w roku 1922, jednakże nie­
całkow icie. Duże też znaczenie może mieć jakość 
zebranego siana. Otóż dotychczasow e Informacie 

‘ pozw alają przypuszczać, że zebrane siano jest w 
i tym roku bez dużej pożywnej wartości.

 o ------

4-proc. POŻYCZKA INWESTYCYJNA Jak się
(

dowiadujemy, PKO w Krakowie wydaje już' obli­
gacje tej pożyczki zą dopłatą 60 proc. ceny tych

Zle jest być sławnym!
Chaplina prześladują tłumy fotografów i dzienni­
karzy. — Marzy on o samotności i życiu „jak 

w szyscy".

Znany komik artysta jest też, — jak 
wiadomo — autorem książki p. t. „Hallo, 
Europa". Książka ta ukaże się wkrótce 
•w przekładzie niemieckim H. Pola (nakł. 
r List Vg.). Na marginesie książki tej 

osnuty jest w łaśnie szkic, który poniżej 
ogłaszam y:

B yło  to dwa lata temu. Pew nego w ieczora, po 
całodziennej pracy, Chajlie Chaplin uświadom ił so­
bie nagle, że mu się w szystko znudziło do obrzy­
dzenia. Znudziła mu się praca w studjo, koledzy, 
obrzydło całe Los Angelos.

Zachciało- mu się nagle czegoś nowego. Pozosta­
w ić tam, w  mieście „W ielkiego Niemowy" swoją 
laseczkę, kapelusik, w ielkie buty i wąsiki, wyjechać 
do Londynu, gdzie się urodził 1 spędził młodość 1 
żyć jakiś czas bodaj dla siebie, tylko dla siebie, a 
nie d k  tłumu.
; I następnego dnia machnął ręką na zdjęcia, me- 
.negerów, statystów, przyjaciół i w yiecb il do Eu- 
rocy. Na dworcu czułe pożegnanie z bratem, który 
w  ostatnie] chwili szepce mu do ucha, aby nie oże- 
,ni! się znów przypadkiem w stare] Europie. Pociąg  
ruązyL, Cały Los Angelos pow iew ał chusteczkami.

A teraz przed kilku yv-> fa  *- d-itVu

,NO \VY DZIENN.W  p ię łe t  24 M V, 1928

obligacyj. Dopłatę należy uskutecznić najpóźniej do 
31 sierpnia br.

USTAWA O SPÓŁKACH Z OGRANICZONA OD 
POWIEDZIALNOŚCIĄ. M inisterstwo przem ysłu i
handlu, w  porozumieniu z M inisterstwem skarbu 
opracowało projekt ustaw y o spółkach z  ograniczo 
ną odpowiedzialnością. U staw a reguluje podstawo­
w e zasady i statuty tego rodzaju spółek, oraz kw e  
stję Ich kapitału zakładow ego. Dotąd organizacja 
spółek z ograniczoną odpowiedzialnością oparta 
była przeważnie na dawnych przepisach, różnych 
w trzech zaborach.

O PROPAGOWANIE POLSKICH WYROBÓW  
ZAGRANICĄ. Kupcy zagraniczni, importujący to­
w ary polskie, zw ró .ili się do polskich organlzacyj 
gospodarczych w sprawie przeprowadzenia zagra­
nicą akcji propagandowej na rzecz w yrobów  pol­
skich. Importerzy wskazują na to, że tow ary polskie 
nie są  dostatecznie reklamowane zagranicą, cc o- 
slabia ich popyt.

NIEMA KRYZYSU W CUKROWNICTWIE. Wia­
domość, podana niedawno, jakoby importerzy an­
gielscy, którzy rokrocznie w ypłacali cukrowniom  
polskim zaliczki, obecnie mieli tę zaliczkę w strzy­
mać, jest niedokładną. Jak się okazuje na podsta­
w ie informacyj, zasiągniętych w Związku zawodo­
w ym  cukrowni, zrzeszone cukrownictwo polskie 
korzysta w dalszym ciągu z kredytów wprawdzie 
nie od importerów angielskich, lecz zaciąga kredy­
ty bezpośrednio w bankach angielskich, a następ­
nie współpraca z temi bankami nie uległa żadnej 
przerwie, lecz przeciwnie kontynuowaną jest i cu­
krownictwo polskie c ieszy  się na rynku pienięż­
nym angielskim jak najlepszem zaufaniem.

WIELKA FABRYKA KABLI W  RADOMIU. Po­
między magistratem m. Radomia a jednem z  zagra 
nicznych konsorcjów rozopczęty się konferencje, do 
tyczące budowy olbrzymiej fabryki kabli elektrycz 
nych w Radomiu. Fabryka ma stanąć na gruntach 
miejskich kosztem 1 miliona dolarów i zatrudniać 
będzie około 600 robotników.

EKSPORT CHMIELU DO ESTONJI. Konsumcia 
chmielu w Estonii w  ostatnich latach stale wzrasta. 
Produkcja krajowa jest bardzo nieznaczna i nie 
wchodzi absolutnie w  rachubę, tak, że cato zapo­
trzebowanie wewnętrzne pokrywane jest przez im­
port. Na uwagę zasługuje wzrost importu niemiec­
kiego i czechosłowackiego, pochodzący stąd, że mi­
mo znaczniejszych kosztów  transportu towaru do 
Estonii z tych krajów, niż z Polski i Ł otw y, towar 
niemiecki i czechosłow acki więcej odpowiada w y­
maganiom estońskich odbiorców, jako lepiej przy­
stosow any do sprzedaży. P rzy odpowiedniej selek  
cii J przygotowaniu towar polski, jako tańszy I ma 
jący mniej szą drogę do przebycia, mógłby z  po­
wodzeniem stać się konkurencyjnym na tamtejszym  
rynku.

KWESTJONARJUSZ W SPRAWIE ZABEZPIE­
CZENIA PRACOWNIKÓW OD WYPADKÓW. MI-
nisterstwej pracy i opieki społecznej otrzymało od 
Dyrektora M iędzynarodowego biura pracy, p. Tho­
masa, kwestionariusz w  sprawach zabezpieczenia 
od nieszczęśliw ych wypadków przy pracy. Mini­
sterstw o, chcąc uwzględnić w  odpowiedzi swej o- 
pinię zainteresowanych czynników gospodarczych i 
społecznych, przesłało kwestionariusz organizacjom

dróży do Anglfi, Francji i Niemiec.
*  »  •

Kiedy po trzydniowej podróży z Los Angelos po­
ciąg zatrzym ał się na dworcu w Chicago, króla ar­
tystów  filmowych oczekiw ała na peronie armja fo­
tografów i dziennikarzy.

— Mister Chaplin, po co jedzie pan do Europy?
— Mister Chaplin, czy pan zamierza się ożenić?
— Mister Chaplin, czy to prawda, że pan jest boi 

szewiklem ?
— Mister Chaplin, słyszeliśm y, że realizować pan 

będzie „Hamleta"?
W  obecności dziennikarzy Charlie traci odwagę. 

Jedzie do Europy, właśnie aby uciec i ocalić się 
przed amerykańskimi dziennikarzami, ożenić się 
nie ma zamiaru, bolszewikiem  nie jest, „Hamleta" 
nakręcać nie będzie,..

Nowa fala pytań... Na szczęście tłum chwyta Cha 
pilna na ręce i z triumfem niesie do hotelu. Tu — 
nowy atak dziennikarzy: podróż do Europy, ślub, 
bolszewizm , „Hamlet". W pokoju jego czekają foto 
grafowie. W restauracji — zbieracze autografów.

Chaplin już nie może wytrzymać. Przyspiesza  
swoją podróż i jedzie do New Jorku. Lecz tu na pe 
ronię: Douglas Fairbaink, Mary Pickford, dzienni 
karze, fotografowie...

— Mister Chaplin, po eo Jedzie pan do Europy?
— Mister Chaplin, czy pan zamierza się ożenić?
Ta sama scena powtarza się w hotelu i w  restau

racji. Chaplin czuje, t e  znajduje się w  stanie, gra­
niczącym  z obłędem. Mój Boże! Miły, kochany Los 
AroptrK. jrdzle nikt Sie nim nis interesowali Poco

f E S P O P T U  =

Z życia sportowego Rzeszowa
Od niejakiego czasu zauw ażyć się u nas daje oży­

w ienie ruchu sportowego. Szczególnie ożywioną dzia 
łalność okazuje sekcja footbattowa Bar-Kocbby. Od­
m łodziw szy łszą  drużynę kroczy od zw ycięstw a do 
zw ycięstw a, zyskując coraz w ięcej zwolenników I 
sym patyków , a na m eczach tejże spotykam y znowu, 
rzesze  w idzów , od jakich od szeregu ląt odwykliśmy. 
Zaw dzięczyć należy tę okoliczność w pierw szym  rzę 
dzie kierownikowi sekcji p. Ellendowi, który przez 
w prowadzenie system atycznych treningów, rugowa 
nie starych graczy i starych metod, w zniósł drużynę 
na w ysoki poziom 1 śm iało można ją obecnie zaliczyć  
do najlepszych miedzy Krakowem a Lwowem .
P o  zw ycięstw ie  nad K olejow ym  Klubem Sporto­
w ym  „Ruch" w  P rzem yślu , pokonaał Bar KochJaa 
Reprezentację w ojsk ow ą  Jarosław ia  1:0, później 
od n iosła  w sp an ia ły  sukces nad A -k lasow ą Tarno- 
v ią , b ijąc Ją na jej boisku 3:1, a  15 btn. w obec  
rekordow ej Ilości w id zów  uzyskała  rem isow y w y  
nik z  drużyną 40 pp. ze  L w ow a, w  którego sk ła ­
dzie wkLzialiśmy graczy lw ow sk iej P ogoni i  L e  
gji, jak Deutsćhm an, A lbański .Maurer, O krutny^  
M alinka, P ając  i  innych.

Sekcja stara się obecnie sprowadzić silniejsze ze 
społy, ażeby w  ten sposób przyw rócić I obudzić 
dawme zainteresow anie się sportem footbałowym  
i są najlepsze widoki, że usilna praca i  szeczerę  
usiłowania przyniosą pożądany skutek.

Z innych klubów żyw szą  działalność okazuje C* 
klasow y W isłok, który w  spotkaniu z  Hagiborem z  
Przem yśa uzyskał wynik rem isowy 1:1. Czem tHW 
m aczyć śpiączkę Resovii, nie wiem. W ątpkwem  
jest jednak, czy  śpiączka ta przyczyni się do od-> 
niesienia sukcesów  w  rozgrywkach o mistrzostwo- 
ki. B., do których staje jako mistrz podokręgiu

Z innych imprez sportowych na szczególne Wy* 
różnienie zasługują konkursy hippiczne 6 p. uł„ 
które tak przez sprawność popisów, jak 1 ©rgauł 
zacji, zyskały tu ogromną popularność i  świetńą  
markę. M. F,

 o  -
MISTRZOSTWA POLSKI W  W ATER-POLO [ffc

KRAKOW IE. W  nadchodzącą sobotę i  ntodSMtę 
odbędą się  w  K rakow ie fin a łow e rozgryw k i w  

w ater-polo o  m istrzostw o Polaka W  zawodach' 
wezm ą udział: m istrz W arszaw y A. Z. 8 . ,  nruatrz 
L w ow a— P ogoń, M istrz G órnego Ś ląska  SwlmataH 
Club C ieszyn,m istrz K rakow a Makkaba, oraz  Z e­
szłoroczni finaliści. K to zw ycięży, trudno pnxw$>  
dzieć. W  każdym razie w yrów nana form a drużyn  
pozw ala przypuszczać, iż  o  tytu ł M istrza P o lsk i  
toczyć s ię  będzie zacięta w alka. Zawody odbędą  
się w  Parku K rakow skim  w  sobotę o  godz. 4  p o p ,  
w  niedzielę o  10,30 przedp. i 4 pop. >

„TORUŃSKI KLUB SPORTOW Y—C R IC W lA "  
Najbliższem  zdarzeniem  sportow em  w  K rakow ie  
będzie ciekaw e spotkanie C racoyii w  n iedzielę in .  
28 bm. a najtrudniejszą do pokonania drużyną en 
lidze popularnie zw aną TKS-em.

_ _ Str. S

pracodawców i pracowników, ktÓTych przedstawl-i 
ciele brali udział w  XI. M iędzynarodowej Koateręn 
cji Pracy.

Teraz już trudno. Trzeba się podporządkować, 
Charlie musi rozdawać autografy, uśmiechać się dó 
dziennikarzy, nie dających mu chwili spokoju, ado-i 
row ać słodką Mary i spacerow ać z Douglasem. Do­
syć! D osyć! Na okiręt! Do Euiropyl

O kręt B ezczelny operator filmowy, któremu po­
lecono nakręcić obraz: „Jak Chaplin jedzie do Eu­
ropy". P asażerow ie, chodzący za znakomitością, 
jak jego cienie.

— Co takiego? To on? A gdzie laseczka, buty t  

melonik?
Publiczność jest rozczarowana, ją oszukali. Cha­

plin, jak zw ykiy  śmiertelnik, chce poflirtować z Ja­
kąś sym patyczną Angielką, lecz ona zaczyna go 
rozpytyw ać, czy  trudno zostać gwiazdą filmową i 
czy ona mogłaby... przy jego protekcji. Chaplin 
chce zagrać w krokieta z pasażerami trzeciej kra­
sy, lecz pięciuset ludzi rzuca się natychmiast za 
nim i poprostu przeszkadza.

Jakiś marynarz ucharakteryzował się „na Chap­
lina" i spaceruje po pokładzie, wymachując lasecz­
ką. Charlie się wścieka, ale trudno... musi sic u- 
śmiechać.

Operator filmowy nie chce się poddać. — Mister 
Chaplin proszę mi udzielić kilka dni, gdyż nie od­
czepię się od pana.

Chaplin chce się wykąpać w basenie na górnym 
pokładzie. W  mgnieniu oka okrążają go ze wszech  
stron kąpiący się i zupełnie bezceremonialnie oglą­
dają, oglądają. Trzeba uciekać.

Tak mija pięć dni. Szóstego Charlie przybywa 
d n  1-o n d y n it .  CPoW,
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Po zjeździe liberałów żydowskich
O ncgdaj zakończył się w Berlinie zjazd t. zw. 

lib e ra ln y ch /ży d ó w  z całego świata. Z przebie­
g u  obrad treści przemówień i referatów, jakie 
((wygłoszono na zjeździe trudno zrozumieć islo- 
jlne -cele'^„liberalizmu" żydowskiego, pod k tó re­
g o  hasłem  odbyw ał się zjazd berliński. Libera­
liz m  żydowski, znany  wyłącznie na Zachodzie 
.1'fslącmny tam  z t. zw. żydostwem zreform o- 
kwenem, miał właściwie w  swycu początkach 
(^wyłącznie cel religijny. Z czasem atoh  p rzy­
w a l  on. tendencje polityczne- Liberalizm pusta 
|w»Ł.sołńe za cel usunięcie narodowych form ży 
«$a jwśró& iżydów 5 dopatryw ał się w podkreśla 
FBtu momentów narodowrych niebezpieczeństwa 
fjila rów noupraw nienia Żydów w państwie i 
d la ScK^emaDcypacja..Dziwnym zbiegiem okoli 

oCmośc. liberalizm stał się na Zachodzie syno- 
i r  j r  najbardziej  ̂zaciętej asymilacji. Z po­
śród. sferiJ-eformowanego liberalnego żydostwa 
powstawały pog lądy‘wzywające do zupełnego 
Hogrążenia ^ę) w  społeczeństwie, w śród którc- 

i si ę . żyj e,:, do ‘ w y rzecze ni a się wszelkich odrę 
iych  ̂ właściwości narodowych, do zupełnej asy 

acjkfZ tycłi to  kół wychodziły często oszczcr 
^  nieuzasadnione zarzuty przeciwko żydo- 

stwu,^a w  ‘ szczególności przeciwko naród jwe- 
t rucKowi żydowskiemu. Przywódcy libera-
T % J

łów nie zaw sze ponosili tu winę. W praw dzie  
już w p oczątk ach  politycznego sjoinznni, wy­
stąpił obecny prezes św iatow ego związku libe­
rałów  M ontefiore przeciw ko sjonizm ow i, a od 
powiedział m u w ów czas H erzl w zn anej pole­
mice. Z zarzutam i przeciw ko sjonizm owi wy-n  
stąpił w  swo'im czasie H erm an  Cohen, k lń rtg o  
w y wody spotkały się z polem iką M arcina B u -  
bera. Ale duchow i przyw ódcy liberałów  podkre  
ślają  nieraz, jak  n a  olatn im  zjeździe —  łącz ­
ność żydostw a i są często bezsilni wobec ten ­
dencji p an u jącej w śród „reform ow anych*' Ży
dów. ----------

O rgan sjonistyczny .Ju ed isclie  R u n d sch au "  
w B erlinie poświęcił sp ecjaln y  n um er k onfe­
ren cji liberałów , w  k tó ry m  zam ieścił arty k u ­
ły przyw ódców  Żydów  liberalnych, w zy w ają ­
cych  sw ych zwolenników do rew izji dolychcza  
sow ych poglądów . N iem a sprzeczności, piszą 
ci liberalni Żydzi —  m iędzy religijnym  libera  
lizm em  a  żydow skim  n acjon alizm em . L ib era ­
lizm, k tóry  zw alcza sjonizm  jest fałszyw ym  li­
beralizm em , natom iast ru ch  religijny, k tórego  
celem  jest w zm ocnienie religji żydow skiej m o  
że i powinien znaleźć się w obozie sjon islycz- 
nym .

t .przeciw wicekonsulowi 
jcJlsIde1 iu w Jerozolimie

 Ż ydów  p olsk ich  w  T el- A w iw ie, „Hi-
OJe) Poloaja'* przyją ł na specjalnie zw o- 

w iecu  rezolucję przeciw ko polskiem u w ice-
 ło w i  w  Jerozolim ie, Statkow skiem u, który

W  Sposób n iesłych an ie n ietaktow ny od n osi się  do 
resen tów  żydow skich . R ezolucje przesłano rzą 
>1 polskiem u, K ołu żydow sk iem u w  Sejm ie i  

d  żydow skim  w  P olsce.

iia  Mack nie bierze udziału 
\  w kam panji propalestyóskiej
ipĆ N W y Jork . (ŻAT.j, Sędzia Juljan Mack, który  
£fetałfeży obecn ie do „Zw iązku napraw y am erykań­
sk ie j  organizacji sjonistycznej", w ystąp ił z  kom i- 
jtotu zjednoczonej zb iórk i palestyńskiej w  Am ery- 
ijOe. Sędzia Mack b y ł honorow ym  w ice- prezesem  
kaanpanji palestyńsk iej w  A m eryce.

Tragedja uczonego żydowskiego
jt l :  R yga. (ŻAT.j. W  tutejszych żydow skich  kołach  
M iteraokidi w ie lk ie  w rażen ie w y w o ła ł tragiczny  
W yp adek  m łodego utalentow anego żydow sk iego  
b adacza  h istorycznego  Iktana, który w  tych  
•dniach postradał zm ysły  i został przew ieziony do 
*ak ładu  dla obłąkanych. N ieszczęś liw y  m iody u- 
czo n y  liczący lat 26 pochodzą z  m ałego m iasteczka  
!W gubernji w itebskiej.

Iktan ranny w  czasie  w ojny w  nogi, by ł kaleką. 
IPo pow rocie z  frontu pomimo braku środków  zda­
j e  egzam ina m aturalne z odznaczeniem  i  zostaje  
przyjęty do un iw ersytetu  derpackiego. W roku 
bieżącym  ukończył z odznaczeniem  w yd zia ł pra­

wny. Jeszcze będąc studentem, Iktan w ie le  pisał 
w  różnych w ydaw nictw ach  akademickich. P rzed  
rokiem  ukazała się jego  książka „Dzieje Ż ydów  w  
Estonji", p ierw sze i jedyne d zie ło  w  tej dziedzinie. 
W ydal też broszurę o  armj-i Judenicza, gdzie 
stw ierdza na podstaw ie dokumentów, że generał 
Judenicz zam ierzał po zajęciu Petersburga urzą­
dzić pogrom  na Żydów.

N adzieje Iktana, że  po ukończeniu uniw ersytetu  
jego sytuacja m aterjalna polepszy się, nie urze­
czyw istn iły  się. Iktan p ośw ięca ł się badaniom h i­
storycznym , do który d i  m iał szczególny  pociąg. 
O statnio zaczął op racow yw ać w ielk ie  dzieło: 
„D zieje Ż ydów  w  krajach nadbałtyckich". W  tym  
celu przen iósł się do R ygi, gdzie m iał w ięk szy  d o ­
stęp do potrzebnych m aterjałów  archiw alnych. Od 
czasu do czasu p isyw a ł też w  ryskim  dzienniku  
żydow skich „Frim orgen". Iktan przed nikim się  
nie uskarżał i  ży ł w  zupełnym odosobnieniu Jak 
przypuszczają lekarze, choroba um ysłow a Iktana 
ma sw e źród ło  w n iezw yk le ciężkich w arunkach  
m aterjalnycb, w  jakiclr w yp ad ło  mu. żyć. Istnieje  
nadzieja, że  n ieszczęśliw y  m łody uczony żydow ­
ski będzie m ógł pow rócić do zdrow ia.

Usunięcie urzędnika moskiew- 
skiego za niepriyjęcie depeszy 

w językn żydowskim
M oskwa. (ŻAT.j. W ładze nadzorcze usunęły  ze 

stanow iska pew nego urzędnika na poczcie m oskie  
Wskiej, który nie chciał przyjąć depeszy żyd ow ­
skiej p isanej alfabetem  rosyjsk im . K om isarjat po­
czty i telegrafu  rozesła ł okóln ik  do  w szystk ich  u- 
rzędów pocztow ych nakazujący przyjm owanie de­
pesz w  języku żydow skim .

Z  IUZDROWISK

Muszyna
•  W sp an ia łe  i n iezw ykle zdrow e w arunki Muszy-
' p y , uczyniły ją  jednein z pierw szych letn isk  w  kra

ju. L eży ono w  dolinie Popradu tw orzącej w  tern 
•miejscu szeroką górską rów ninę, otoczoną pasm a­
m i m alow niczych gór, pięknie zalesionych; w śród  
la só w  w yróżnia się w sp an ia ły  la s  lipow y, jedyny 
.w całej P o lsce . Te w arunki geograficzne sp ow o­
d ow ały , że zaczęło  in teresow ać się Muszyną, jako  

^ m iejscow ością  klim atyczną.
' -Istotnie ściągają  tu rok rocznie letn icy  z całej 
(Polski i  to  przew ażnie ze sTer inteligencji. F re­
kw encja gości sta le  się  zw iększa , tego  roku przy­
b y ło  p rzeszło  1200 osób. Atrakcję dla letn ików  sta 
Dowią kąpiele popradowe, dla których przyjeżdża 
(Ją tutaj naw et z  Krynicy.

Gmina zrozum iała, że  Muszyna ma w ielk ą  przy­
sz ło ść  przed sobą, jako m iejscow ość klim atyczna, 
to tei zajęła się urządzeniem  M uszyny, jako letni' 
a k t :  zbudow ała no brzegu rzeki sztuczną plażę, 
k<óra w  dnie pogodne roi się  od używ ających ką­
pieli rzecznych i słonecznych i  sta ła  s ię  w ogó le  
pw ktc-n  zbornym tow arzystw a m uszyńskiego; bu­
lw ie też dom gm inny, którego część, z sa lą  dan- 
ma(ovY'-i jest już oddaną do publicznego użytku.

D o rozw oju M uszyny przyczyniają się też  sami 
m ieszkańcy, którzy —  w e  w łasnym  zresztą  in te­
resie  — budują pensjonaty i  w ille , przeznaczone 
dla letn ików . •*

Muszyna posiada św ietne w arunki rozw oju; o- 
bok dobrych w arunków  geograficznych, posiada  
źródła żelaziste , których w yzysk an ie  d la  kąp ieli 
leczniczych m ogłoby uczynić z M uszyny zdrojow i­
sk o  o  w ielk iem  znaczeniu. W  przyszłym  roku c*«l- 
na ma w łaśn ie  przystąp ić  do w iercen ia  źródeł mi­
neralnych i  budoWy łazienek. N iew ątp liw ie  budo­
wa dróg, w prow adzenie w odociągu , kanalizacji 
i  elektryki, przyczyniłyby s ię  też  w ie le  do rozw o­
ju M uszyny; n iestety  jednak, o  zrea lizow an iu  tych  
p lanów  na razie n ie m oże być m owy.

Na rozw ój M uszyny w p ływ a  dodatnio b lisk ość  
K rynicy i Ż egiestow a; n iestety  jednak, te  sam e 
czynniki powodują w zrost cen podczas lata  i  dość  
znaczną — w  stosunku do  innych letn isk  d roży­
zną.

P iszą c  o  M uszynie, chcę w spom nieć o  życiu , tu ­
tejszych Żydów, po w ięk szej części kupców , sta ­
now iących znaczny procent ludności. M łodzież ż y ­
dow ska jest zorganizow ana w  stow arzyszen ie  
sjonistyczne, które posiada publiczną w yp ożycza l­
nię książek. Tydzień H erzlow sk i b y ł tu bardzo do­
brze zorganizow any. I. A .

Muszyna, w sierpniu 1988 ;

ZŁO TA
CZEKOLADĘ GORZKA

P O L E C A  F A B R Y K A

A. PIASECKI S. A. KRAKOM!

KAHALNA KAMPANJA WYBORCZA

Przed wyborami do gminy 
żydowskiej we Lwowie

Jak donoszą ze L w ow a, w  w alce  w yborcze) do 
gm iny żydow skiej w eźm ie udział 6 lis t  w y b o r­
czych. 1) Blok sjonistyczny pod k ierow nictw em  po 
sta dra Reicha, do którego należą og ó ln i sjoności, 
Mizrachi, część kupców  i  część rzem ieśln ików . 2) 
Blok Ignacego Jagera, zw any blokiem  gospodar­
czym; do  bloku tego należy zw iązek  kupców , asy-i 
r iiatorzy, część rzem ieśln ików  pi drobni kupcy., 
T izecia  listę  stanow i Aguda, czw artą  „Hitachdut"  
piątą „Poalcj S jo ń ‘, a szóstą  „Bund".

Podobno w  łon ie  „Bundu‘‘ d o sz ło  o sta tn io  do  
konfliktów  na tle rożnie program ow ych. R oko­
w ania Rundu z  Poalej Sjonem  w  sp raw ie  w sp ó l­
nego bloku nie dały  p ozytyw nego  rezultatu. 
„Rund" nie u sta lił dotąd, k to  ma znajdow ać się ;  
ua p ierw szem  m iejscu listy .

Wynik wyborów do gminy 
żydowskiej w Ropczycach

W  ubiegłą  niedzielę odbyły  się  w  R opczycach  
w ybory do gm iny żydow skiej. W alne zw y c ię stw o  
odniosła lista  sjońska w raz ze zb lokow aną z  "tą 
listą  narodow ą członków  synagogi. Obie te  lis ty  
zdobyły po dwa mandaty. Z lis t  tych w ybrany  
zosta ł p. Leib Koretz, znany dzia łacz sjoo.i.styczny 
Leib Póm stein , b. prezes lokaln ego  kom itetu sjo- 
n i stycznego, Sam son Leimann i Mendel B łe iw eiss . 
M ynik w yb orów  przyjęli zgrom adzeni przed loka­
lem w yborczym  sjoniści z  w ielkim  entuzjazm em  
W ybory przyp ieczętow ały  klęskę naszej dom oro­
słej reakcji, która nie przebierała w  środkach przy 
zw alczan iu  lis ty  sjońskiej, począw szy od o g ło sze ­
nia „cheremu", o  czem już „N ow y Dziennik" do­
n iósł a skończyw szy na różnych intrygach, celem  
uniew ażnienia lis t opozycyjnych. Kom isja w y ­
borcza usunęła w przededniu w yborów  sekreta­
rza kahału p. Tobjr.sza Friedricha m izrachistę, a 
na jego  m iejsce sprow adziła  sob ie agudow ca aż z 
Mieica, by módz przeprow adzić w yb ory  po sw o je ­
mu. T utejszy rabin j daw ny prezes kahału czyn ili 
usilne staran ia  w  starostw ie  o  u n iew ażnien ie l i ­
sty sjońskiej, a to li starosta radca w ojew ódzki p. 
L oret i referendarz p. B asara za ję li śc iś le  objekty- 
w ne stan ow isk o  w obec w yborów .

WESOŁY KĄCIK
ZDARZA SIĘ I TO!...

W dowiec ojciec; Muszę wam, kochane dzieci, 
zakomunikować, że nasza dotychczasowa zospody- 
ni w ychodzi za mąż.

Dzieci: A któż chciałby się ożenić z taką ma-
szkaradą? .

W dowiec ojciec: W łaśnie ja...

SPRYTNY STUDENT.
Profesor, egzaminując studenta m edycyny: T cóż

by pan zrobił, spostrzegłszy u pacjenta taki wypa­
dek choroby?

Student: Posłałbym  natychmiast pp pana profe­
sora...

CIĘŻKA SPRAWA
•— C zy zastałem  szefa biura?
- -  N iestety, w yszedł.
— A prędko powróci?
— To zależy już od prokuratora i sędziów...

„POD PANTOFLEM"... '
Mąż: C zy pani w yjeżdża dzisiaj na spacer? ' z ;  
Szofer: Owszem.
Mąż: A czy ja mógłbym także pojechać z  nią?  
Szofer: O tern pani nie wspominała.
Mąż: To szkoda... i

Do wynajęci?
Dwie duzi sale do modlitwy na rTJtt>n 
i *11Ł5 Dl* oraz sale na śluby. Może być z po­
trawami. Kawiarnia „Royal*, Kraków. 7i7x

Z okazji zaręczyn naszego długoletniego 
członka W ydziału, p. Leopolda Wernera z 
Liną Weingarten z Jasła, serdeczne gratulacje 
składa Żyd. Kółko Muzyczne /
226ix ńtUmunglnah" w Jaśle, j
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Walka o hegemonie na morzu
Niezależnie od paktu Kelloga i innych  

wielkich w ysiłk ów  pacyfistycznych św ia  
ta, zbrojenie się postępuje jednak na­
przód. Poniżej ogłaszam y też jedną z o- 
pinii, —  głos b. oficera marynarki, Per- 
siusa, — ilustrujących całą okropność za 
kulisowych dążeń militarnych rządów.

„Bratania rules the w aves“.
•^Brytania panuje na morzu“. Ta prawda polity­

czna, od wielkiego zw ycięstw a Nelsona pod Trafal- 
' garem w roku JS05, które zadecydow ało o hegemo­
nii A nglii na morzu, zdawała się niewzruszoną do 
ostatniej chwili: olbrzymi atoli rozrost Stanów Zje 
dnoczonych podczas wojny św iatow ej i po wojnie 
uczynił z nich nietylko bankiera Europy, lecz rów­
nież groźną potęgę morską.

Kitka suchych danych statystycznych wprowa­
d z a  nawet laika w  istotę zagadnienia. Budżet ma­
ry n a rk i angielskiej w ynosił w  roku 1927/28 — 58
izniljonów funtów szterl., amerykańskiej — 350‘1 mi­
lionów  doi. Anglia posiada 22 dnże pancerniki, 49 
Jcrążowników, 121 torpedowców, 68 łodzi podwod­
nych załoga ich liczy 103.025 ludzi. Ameryka po­

wsiada 18 wielkich okrętów wojennych (pancerni- 
f ków ), 33 krążowników, 195 torpedowców, 129 ło­

dzi podwodnych; załoga ich liczy 112.514 ludzi.
1 Nad temi danemi zastanawia się z fachową zna­
jom ością rzeczy i głęboką przenikliwością b. kapi­
tan marynarki, L. Persius. Z przytoczonych liczb 
w ynika, ż e  Anglia zachowuje przewagę nad Ame­
ryką pod względem ilości pancerników; Ameryka 
natomiast rozporządza w iększą ilością torpedow­
ców  i łodzi podwodnych. L. Persius anuluje prze­
w agę Anglji, tern silniej podkreśla przewagę Ame­
ryki.

D oświadczenie czterech lat wojny w ykazało, — 
tw ierdzi on, — że minęła epoka bitew  morskich Te 
mistoklesa, a także i bitew morskich Nelsona. — 
W  krw aw ych zapasach, w  których każda strona 
starała się w yzyskać siły obrony i natarcia, okrę­
ty  okazały się niezdatnym do walki przeżytkiem. 
„Jeśli w  wojnie św iatow ej zdarzyło się jeszcze, że 
wielki okręt bojowy opuścił przystań, to w  wojnie 
przyszłości napewno żaden już me podniesie kotwi 
cy , ab-y w ypłynąć na morze. Te kosztowne kolosy, 
— konkluduje Persius, — zardzewieją na sw ych  
lańcućhach, o ile zrzucone na nie z aeroplanu bom­
by nie położą prędkiego kresu ich istnieniu". Ma­
newry sam olotów wojennych w  lipcu 1927 roku w  
Londynie potwierdziły całkowicie zdobyte doświad 
czenia: najwspanialsze, najlepiej zaopatrzone okrę­
ty wojenne nie mogą udaremnić ataku nieprzyja­

cielskiej floty napowietrznej.
Łódź podwodna, dostosowana do zmienionych 

warunków prowadzenia wojny, jest teraz foryto- 
wana. Gdyby, — twierdzi Persius, — Niemcy, przy 
gotpwując się do starcia z Anglią, nie były  kiero­
w ane przez Wilhelma i Tirpitza, lubujących się w  
paradzie okrętów, lecz przez ludzi, którzy w cze­
śniej ocenili w artość lodzi podwodnych w  zbroje­
niach morskich, wynik wojny byłby zapew ne inny. 
Fakt, że państwa i dziś lożą w iele na budowę wiel­
kich okrętów wojennych, dowodzi według Persiusa 
li tylko w pływ u admirałów - konserw atystów  z Je­
dnej, akcjonarjuszów zakładów okrętowych i fa­
bryk armat, żądnych zamówień — z drugiej strony.

Problemat panowania na morzu nie- sprowadza  
się jednak w yłącznie do kwestji roli okrętów i ło­
dzi podwodnych, ani ich siły  liczebnej. Wojna przy­
szłości bedzie wojną, w  której gazy trujące staną 
się bronią najważniejszą, rozstrzygającą: użycie
zaś tej broni związane jest z istnieniem odpowie­
dnio przysposobionej eskadry lotniczej.

I pod tym względem, — twierdzi Persius, — An- 
i:;:Ł sic w yprzedzić; posiada ona 1.100 samo­

lotów  w ojskow ych, podczas gdy Francja ma ich 
1.615, Stany Zjednoczone zaś 1.800! Przytem  Anglja 
zaplątana w coraz bardziej komplikujące się spra­
w y chińskie, zaabsorbowana ufortyfikowaniem Syn 
gaporu, nie może pozowlić sobie na dostateczną  
rozbudowę swej floty powietrznej, kiedy Stany Zje 
dnoczone, które kąpią się w  zlocie, z roku na rok 
pomnażają ilość aeroplanów bojowych i ich zało­
gę, jak również nie szczędzą środków na badania 
laboratoryjne nad gazami trującymi, oraz doświad  
czenia z substancjami wybuchowemi.

W reszcie o jednym jeszcze czynniku, — mówi 
Persius, — nie wolno zapominać, zestawiając szan­
se panowania na morzu Anglji i Ameryki. Anglja 
mianowicie jest najzupełniej zależna od dowozu ży­
wności i surow ców  ze sw ych kolonii; w razie od­
cięcia jej od nich i należycie przeprowadzonego lo­
kautu grozi jej w ygłodzenie. Ameryka natomiast w  
swej sam owystarczalności zaw sze znajdzie możli­
wość przetrwania wojny.

Jakiż wniosek w ypływ a z tych rozważań? — za­
pytuje pod koniec Persius... I odpowiada:

„Zwycięzca w przyszłej wojnie i władcą morza 
będzie ten, kto najlepiej przygotow any będzie do 
wojny gazowej, najintensywniej w yzyskać potrafi 
oręż w spółczesny i najmniej sam ucierpi wskutek  
użycia go przez innych. W edług w szelkiego praw­
dopodobieństwa będą nim Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej". M. P.

List z Antwerpii
f.ał lygodniowy kiermasz. — Uroczyste obchody srebrnego wesela.— Kwestja mieszkaniowa 

nie iBtnieje! — Z życia em igrantów  żydowskich z Polski.
(K orespondencja w łasna .).

Antwerpia, w sierpniu.
Zostając po kongresie esperanckim jeszcze 

przez jakiś czas w  Antwerpjb korzystam  ze 
sposobności, by zapoznać się z tutejszem  ży­
ciem. -------------

Ostatnio odbywał się tu  całotygodniowy t. 
zw. Kermes (kiermasz). Przez cały tydzień, 
od 12-go do 20-go sierpnia Flam andowte świę 
tują. Praw ie wszystkie sklepy, biura i warszta 
ty  są zamknięte, ludność wylęga na ulice, za­
pełn ia całą niezliczoną masę tutejszych restau 
racyj, handelków, szynków i innych „estamine 
t'ów “. „Kermes" jest rzeczą świętą dla F lam an 
da, k tóry  uważa sobie za narodowy obowią­
zek przez tydzień ten wysiadywać w „eslami- 
necie“\  pić Bock‘a łub Inne piwo, tańczyć do 
4-tej nad ranem  i tp  

Ciekawa jest okolica pod portem, w y ją tk o ­
wo dostępnym  dla obcych m arynarzy. Nie żą 
da się bowiem bynajm niej żadnej przepustki 
od przybywającego m ajtka lub m urzyna, jak 
to  byw a w  innych portach.

Przem ysł szlifierski znajduje się, jak  wiado 
mo, przeważnie w rękach żydowskich. Zarobki 
po przerachow aniu franków  na złote są czasa 
mi wprawdzie niższe, jednak stopa życiowa 
clievera naogół wyższa.

: W  poprzedniej korespondencji z kongresu
i wspom niałem  o sali ,,zaślubinowej“ w Hotel 
de Ville tj. Radzie miejskiej. Małżeństwo wyso 
ko jest tu cenione: gdy małżonkowie, obywate

le belgijscy, przez 25 la t z rzędu w zgodzie i 
harm onji ze sobą prowadzą pożycie, dostępują 
osobliwego zaszczytu, mianowicie oficjalnego 
przyjęcia u pana burm istrza w jego apartam en 
tacb. Pan burm istrz po odpowiedniej przemo 
wie wręcza im  bogaty prezent, cala zaś ulica 
przy której oslatnio małżonkowie m ieszkają, 
odprowadza ich w uroczystym pochodzie na to 
przyjęcie. Wreszcie dostają nawet prezent w 
postaci nowych mebli.

U nas małżeństwa cierpią, jak wiadomo, pod 
j brak :em mieszkali. .Także sobie radzą \y Bel-
i § 'ii? . --------------------
j  Po wojnie utworzyły się w Belgji kooperaty 
] wy mieszkaniowe, m ające na celu brakowi te- 
! mu zapobiec. Za niską cenę 5000 fr. belg. (1250 
I zl.) nabywa się kompletny domek rodzinny, 
| składający się z 5 do 6 pokoi, stylowo urządzo­

ny przemiły oku, w specjalnej pod miastem 
położonej t. zw. kolonji. Dostęp do m iasta do- 

I skonały, dzięki sprawnej podmiejskiej komuni 
kacji tramwajowej- Dla najuboższej a zwykle 
najliczniejszej rodziny na każdy tysięczny do 
mek kooperatywa drogą losowania wyznacza 
domek bezpłatnie, ba nawet dwa domki takie 
wyznacza s'ię często na 1000 nowowybudowa- 
nych domków. Często-gęsto władze sam e odda 
wały kościoły dziś już nieuczęszczanie kilkuna 
stu rodzinom na mieszkanie, pozatem masami 
wybudowano domy drewniane z demobilu wo 
jennego, t. zw. „Roi Albert".

Oglądałem w Boom, przedmieściu Antwer-

DZIEH POLITYCZNY

Po odmownej odpowiedzi 
Waldemarasa

Czytelnicy nasi znają  już treść ostatniej ncn 
ty W aldem arasa, zawierającej odmowną od. 
powiedź n a  obie propozycje min- Zaleskiego. 
P rem jer litewski bez ogródek odrzuca oba 
term iny wszczęcia rokowań, zaproponowani 
przez Polskę, przyczem  z właściwym m u tup*, 
tern m a czelność zrzucić odpowiedzialność za 
zwlokę w podjęciu rokowań na — delegację 
polską. W arto przytem dla uzupełnienia chara 
kteryslyki dyktatora kowieńskiego i 5łustracji 
jego bezcerem onjalnych metod działania przyj 
toczyć zachowanie się W aldem arasa wobec 
w ysłannika rządu polskiego. Oto co pisze 
przyjęciu p. Szumlakowskiiego w  Kownie 
„Głos Praw dy": —

Swoim zwyczajem  udawania gestów  wielkomo­
carstw ow ych, premier kowieński bardzo dokład­

n ie i na piśmie, za pośrednictwem Balutisa, badał 
wysłannika W arszaw y, czy aby naprawdę jest on 
upoważniony do pertraktacji co do terminu i miej­
sca konferencji. W prawdzie było to wyraźni® 
stwierdzone w  zakończeniu noty min. Zaleskiego, 
lecz w ysoce egzotyczne obyczaje dyplomatyczni 
kowieńskie, mają swoje wymagania pod w zględen  
etykiety i p. Szumlakowski musiał p. Balutisowi po 
twierdzić na piśmie freść noty sw ego ministra. W 
ten sposób uwierzytelniony przez sw ego urzędnika 
rmin. Zaleski mógł doznać zaszczytu, że tenże jegc 
urzędnik został uznany za upoważnionego przezei 
do pertraktacyj.

Teraz dopiero mógł p. Waldemaras przez półto­
rej godziny w ykładać p. Szumlakowskiemu, że  w 
żaden sposób nie jest on gotów zasiąść do rozmów 
z min. Zaleskim. Nie może w  Królewcu, ponieważ 
nie zdąży się przygotować. Nie m oże w Genewie 
przed i w  okresie prac Rady Ligi, bo chociaż min 
Zaleski jest członkiem Rady, a on nie, to jednak p, 
Waldemaras może być w ezw any w  pewnym inomeU 
cie przez Radę, a nie czuje się on na tyle zdolnym, 
by dorównać w pracy polskiemu ministrowi. Wre* 
szcie okazało się, że kowieński premjer w ogóle nie 
życzy  sobie konferencji w  Genewie.

Ną zakończenie tych w yw odów  p. Szumlakow  
ski otrzym ał oficjalną odpowiedź na notę n. Zaleskie 
go.

»  *  *

W obec tej przejrzystej spekulacji W aldema 
rasa na zwlokę, Polska musi żądać od Rady 
Ligi Narodów stanowczego kroku celem zm u­
szenia Litwy do wykonania uchw ał Rady. Oczi 
kiwać należy, że najbliższa sesja genewska pc 
skromi wreszcie kowieńskiego kacyka.

pji, interesujące miasteczko cegjelniane- W yra 
bian© tu cegły przeznaczone są na eksport dt 
Anglji, Ameryki itd.

A jak  żyją nasi em igranci z Polski? Czy ry ­
chło fa la  w ielkom iejska zdążyła zetrzeć z nicią 
ccćh y  żydow skie? Ubiór? Języ k ? Poczucie n a­
rodowe? i

Oczywiście emigranci ubierają się tu  starań 
niej, niż u  nas. A jednak widzi się tu  typy sta­
rych Żydów z długiemi patrjarchalnem i broda 
mi, wysiadujących w  parku  miejskim całkiem 
jak  u nas na plantach pod „Royalem", czy „Ci­
ty". — ------

Z używanych tu  obu języków flamandzki 
da s'ię jakoś zrozumieć, jest to bowiem ponie­
kąd rówieśnik żydowskiego. No ale z fiancu 
skjm to już znacznie trudniej. To też nasi kuli} 
wuiją język żydowski i zwyczaje żydowskie 
W  sobotę wr dzielnicy żydowskiej sklepy są pt 
zamykane, nie pali się, nie pracuje, Idzie się dc 
,szul“, postępowi do templum.

Żydowska klasa robotnicza politykuje oczy 
wiście na dobre. Onecdaj na tem at stosunków 
żydowsko-polskich przemawia! w powrocie 
brukselskiego kongresu soc jalistycznego w ar - 
szawski polityk robotniczy Kruk, a ulotki w j», 
zyku żydowskim rozdawano gęsto na abcach 
zamieszkałych przez Żydów.

Zresztą w tych dniach przyjeżdża do An­
twerpii świetna, światowej sławy Inspa iyd, 
z Rosji Granowskjego. Bilety są już wyuprseda 
ne na cały rerer ńmr! Przedstawienia odbyweć 
się będą w krć! ' m teatrze flamandzkim i 
holenderskim, v. cli imprezy żvdo7,ski?
z reguły się odbj Dr, Ł> D.
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Li p s k i e
Targ ogólny
Targ techniczny i budowlany 
Targ włókienniczy  
Targ na obuwie i skóry

od 26 sierpnia do 1 w rześnia
od 26 sierpnia do 1 w rześnia
od 26 sierpnia do 3u sierpnia
od 26 sierpnia do 29 s ierpnia

25%  zniżki na kolejach niemieckicb, oiaz bezpłatne wizum niemieckie wydaje 
się na podstawie legitym acyj, która jest równocześnie kartą wstępu na Tar^;

W szelkich informacyj udziela, oraz uskutecznia sprzedaż legitymacyj 
i  zniżkowych biletów kolejowych:

TO W* r ZYSTWO HANDLOWE „HAHJtfc
Kt „. ów, Padziwliłowskn 23. Tel. 40-40.

U

Wiadomości z kraju
List z Rzeszawa

Fcha pozbycia połow y cmentarza przez tutejszy  
kabał.

(Kor. wt.), R zeszów , w  sierpniu.
Na skutek zażalenia, wniesionego przez dwóch  

członków  urzędującej zwierzchności gminnej (pp, 
EJsenberga i Ko.plika) 1 now o w ybranych siedmiu 
radnych kahalnych organizacyj: słońskiej „Mizra- 
chi" i „Poalej Sion w ydało tutejsze starostw o za­
rządzenie, mocą którego zabroniło tutejszemu ka- 
bałowi. wykonania uchwały, przenoszącej w łasność  
połowy now o zakupionego cmentarza na rzecz 
*Chewra-Kedosza“, a to aż do czasu m eiy to iycz-  
.aego załatwienia zażalenia. Starosta Dr. Friedrich 
polecał zarazem przedłożyć sol ie odpis odn iśnej 
uchwały kabałoej wraz z zapodaniem powodów, 
które skłoniły do powzięcia tej uchwały, a wkońcu 
dodał, że wyczerpującego sprawozdania oczekuje 
ido trzech dni.

Wspomnianą decyzją w ykazał tuteiszy starosta 
zrozumienie dla Interesów i żądań ludności żydo­
wskiej, nie dopuszczając do nieznanej dotychczas 
W historii autonomii żydowskiej uchwały. Kahal, 
który dotychczas działa! samowolnie, nie oglądając 
się  na żadne przeszkody, powziął uchwalę, która 
iw iadczy o niepoczytalności jego członków, wobec 
czego zasługuje na to, aby już przestał „działać". 
'WtalemrJczeni powiadają, że kahal przed Jego roz­
wiązaniem ma jeszcze jakieś „zbawienne" zamiary 
dfa uszczęśliw ienia tutejszej ludności. Może Jednak 
owe kursujące pogłoski, w obec zdecydow anego sta 
now iska tutejszego starosty, okażą się nieprawdzi­
we, chyba że kahal dążs do dalszej kompromitacji.

W tern miejscu należy jeszcze dodać, że  starosta 
wspomniane zarządzenie skierował do Tymczaso­
wego zarządu Izraelickle] gminy wyznaniowe] w  
Ratrtzowle, z czego wynika, że  tutejszy kahat po 
przeprowadzonych w yborach piastuje sw oie agen­
dy jedynie prowizorycznie. N ależy jednak dążyć do 
tego, aby ow e prowizorium (?!) trwało jak najkró­
c e j  gdyż w przeciwnym razie grozi tutejszemu ka- 
hałowi zupełna ruina.

W sprawie pow yższej należy jeszcze zanotować, 
Ł t  1 Sąd pow iatow y w  R zeszow ie, jako hipoteczny, 
odm ówił w nioskow i stow . „Chewra-Kedosza“ o in- 
tabulac5ę prawa w łasności połow y nowo zakupio­
nego cmentarza żydow skiego na rzecz tegoż stówa  
rzyszenia, a to z braków formalnych, zachodzących  
iak w  samej uchwale, jak i podaniu o wpis prawa 
własności. Rad.

List z Łańcuta
Daniel Perski. — Kolonja szomrowa. — Bet Am.

Znany literat hebrajski, p. Daniel Perski, zaszczy  
cił swo-ją obecnością również nasze miasto, spędzi­
w szy  kilka dni w  gronie tutejszej młodzieży.

P  Perski odwiedzi! reż kolonie szom rową, zało­
żoną tego roku w  pobliskie! w si Husowie. — Kolo­
nia ta liczy stu szom rów i szomrot. W  organizowa 
niu wspomnianej kolonji brał wybitny udział kie­
rownik tut. organizacji szomrowej, p. W alzer. Pra­
ca społeczna trt. sjonistów koncentruje się ostatnio 
znowu głównie około budowy tutejszego Żyd. Do­
mu Ludowego.

Dzięki niestrudzonej pracy p. inż. Spatza i odda­
nej budowie Bet-Amu młodzieży, praca nad ukoń­
czeniem budowy postępuje system atycznie naprzód. 
Niedawno wyde.ł komitet budowy domu odezwę, 
nawołującą do składania datków na cele domu, za, 
co należy mu się gorące podziękowanie.

> Młodzież czyni wysiłki, aby zebrać potrzebne dla 
! budowy Domu Ludowego fundusze. Tak już po raz 
! drugi w  tym sezonie zaprodukowano doskqnale 
i przygotow any dramat Gordina ..Mirele-Efros" Ze­

spól aktorów amatorskich ściągnął do sałi „Gwiaz­
dy" bardzo liczną publiczność, która przysłuchiwa­
ła się z wielkiem zadowoleniem, grze p. Racheli An- 
mithównej w  roli „Mirele" i wykazującej znaczny 
talent aktorski panny Henny Greisman, jak również 
i p. S. Friedówny.

Z pośród panów wyróżnili się p. Fass i Kiaut, ten 
ostatni jako w esoły  i jowialny „Nuchymci",

Niedawno odegrała sekcja dramatyczna dramat 
Szaloma Aleichema „Tojwie mleczarz".

Delegacja na kongres mnie;- 
szóści narodowych z Polski
Jak w iadom o, dnia 29 bm. rozpoczyna się w  Ge­

new ie kongres m niejszości narodow ych W przy- 
:: szłym  tygodniu w yjeżdża na kongres delegacja  

m niejszości z P olsk i, w  skład której w chodzą; U- 
kraińcy, N iem cy, B iałorusin i i  Żydzi. P o se ł Gryr- 

I baum przebyw ający zagranicą, przyłączy s ię  do 
delegacji w G enewie.

Groiny pożar w Radomyślu
Sknteczna ak cja  żydowskiej ochotniczej straży 

j pożarnej.
! Z R adom yśla donoszą nam W ub środę w y- 
| buchł w naszem  m iasteczku w  dzieln icy zam iesz- 
I k*łej prżez chrześcijan, groźny pożar, który tyl- 
j ko dzięki gorliw ej akcji ochotniczej straży po 
I żarnej, złożonej w yłączn ie  z  Żydów, zdołano w  
j krótkim czasie  zlokalizow ać. Gmina żydow ska o* 

trzym ała kilka lis tó w  dziękczynnych za okazaną  
pomoc. Z listó w  tych, przytaczam y jeden, w y ­
sian y  przez Urząd P arafjalny rzym sko- katolicki 
w Radom yślu nad Sanem. L ist ten brzmi:

„Do Szanownej Gminy Izraełickiej w  Radomy  
ś lu ‘*. Za nadzw yczaj czynną gor liw ość , jaką oka­
zali Żydzi w  ratow aniu  mienia ludzkiego i  gasze­
nia ogn ia  w  czasie  niebezpiecznego pożaru W na­
szem miasteczku, 15 siei pnia 1928 r. w yrażam  
Wam moje praw dziw e uznanie i  se id eczn e .podzię­
kow anie.

K siądz F elik s Chudy, proboszcz".

DELEGATAMI Z POLSKI NA PO SIEDZENIE  
KURATORJUM JEROZOLIMSKIEGO INSTYTU­
TU JUDAISTYCZNEGO odbyw ające się w  Bazy  
lei są; prof. Schorr i prof Bałaban. Prof. Schorr 
udaje się z B azylei do  O sfordu na m iędzynarodo­
w y kongres orjentalistów , a następnie Weźmie 
udział w  posiedzeniu rady Federacji żydow skich  
organizacyj pom ocy w  Londynie.

PRZY JAZD  DZIENNIKARZA LITEWSKIEGO  
DO W ARSZAW Y. P rzybył do W arszaw y przedsta  
w icie l półurzędow ego organu 1 ządu kow ieńskie  
go „L ieturos Aidas", p. Puryckis. W  sw oim  cza­
sie  p. Puryckis od gryw a ł dużą rolę polityczną W 
L itw ie, zajm ując w  ok resie  pi zew ag i w p ływ ów  
chrześcijańskiej- dem okracji szereg  w yższych  sta ­
now isk  w  dyplom acji litew sk iej; p iastow ał on 
kolejno urzędy posła litew sk iego  w  B erlin ie, m i­
n istra  spraw  zagranicznych i  w reszc ie  dyrektora  
departam entu politycznego. P . P uryckis był k się ­
dzem. Obecnie p ośw ięc ił s ię  kat Jerze dziennikar­
skie}.

WPISY
CO GIMNAZJUM I SZKOIA 

POWSZECHNEJ
Żydowskiego Tow. Szkoły Ludowo 
i Średniej w Krakowie. Brzozowa >

będą trw ać 82t*
do dnia 31 sierpnia 1938 włącznik

W Zyd. G.mnazjum w Krakowi*
ulica Brzozowa 5 odbędą się jak co roki

modlitwy w święta 
uroczyste

Bilety do nabycia w sek retariac ie  do dąb  
■LT-go sierpn ia do godziny 1V 2 przedpolu 
dniem  od dnia 1-go w rześnia p iz e a p c u d n ie n  
i m iędzy 5 —6 popoł. 226(

SJAMSKI GOŚĆ W  POLSCE. P rzyb y ł do W ar­
szaw y książę B akol, generalny dyrektor służb} 
zdrow ia K rólestw a Sjam skiego.

Celem przyjazdu egzotycznego gościa  jesl ćbę< 
zapoznania się z organizacją  służby zurow ia  w 
Polsce. W  tym  celu  książę Sakol od w iedził depar  
tament Służby Zdrow ia, zapoznał się  z  ośrodkami 
zdrow ia, oraz  obejrzał szereg  innych organizacy  
służby zdrow ia rządow ych i  komunalnych.

W  CIĄGU 27 DNI ZBUDOWANO MOST. N ied *  
leko W ilna, w e  w s i Mikołaj ev.‘s zezy i  n ffe, w  pow. 
slołpeckim  odbyła się  uroczystość pośw ięceni*  
now ego moatu na Niem nie, który zosta ł wybudo* 
w any w  ciągu 27 dni, co stanow i jw eg o rodzaj a 
rekord.

ECHA NADUŻYĆ! POBOROWYCH. Ze L w ow a
donoszą: Przed sądem w ojskow ym  rozegra! się  e  
<>ilog w ykrytej przed kilku m iesiącam i afery po 
bor u w e j na terenie L w ow a. G łów ny oskarżon y  
sierż. P. K U., Karor Langer, skazany zosta ł ni 
15 m iesięcy ciężkiego w ięzienia  i degradację. P o  
rr-ocnik jego  przy nadużyciach, Nadel, na 6 rmesię 
cy, zas podoficerów  19 p. p., W ąsow icza, K orze  
niow skiego, oraz sierż. 40 p. p. Szeligę skazane 
na 3 tygodnie aresztu. : -

PORWANO CZY N IE PORW ANO? W  związku  
z w iadom ościam i, jakie ukazały się w  prasie w 
‘■prawie porw ania między P iotrkow em  a K atow i­
cam i córki kupca berlińsk iego Kruhna, ośw iad  
ęzył komendant policji w  K atowicach, że  nikt nit, 
zw rócił Się do policji katow ickiej w  pociotonej, 
spraw ie.

W  CZASIE ZAWODÓW HIPPICZNYCH 6 DAR
za zieloną  rogatką w e L w o w ie  zdarzył się  n ie­
szczęś liw y  wypadek, m ianow icie por, Leon Sztern  

j spadł z  konia tak n ieszczęśliw ie, że doznał Wstrzą 
su  mózgu. Ofiarę w ypadku odw ieziono do szpita­
la w ojskow ego.

ORYGINALNEJ KRADZIEŻY dokonano nocv 
ubiegłej w  Romnarku pow. Starogardu na P om o  
rzu. O+o n iew yśledzeni sp raw cy  w  w ie lu  gosp o­
darstw ach obcięli nocą w ło sie  z  ogon ów  koni.

Program stacyi radjofoiciE  y< k
Czwartek, 23 sierpnia:

Kraków. (566 m): 13. Komunikaty, 17. Gramofon. 
17.25— 17.50. Pogadanka dla pań: p. M. Krzetuska: 
„W pogoni za ideałem kobleyi współczesnej", IS  

; do 19. Audycja Literacka z Wilna („Trzy gracie", k o  
medja Niccodemiego), 19— 1^.20. Rozmaitości, 19.30 
Jo 19.55 Odczyt pt.: „Facecie sow izdrzalskie", w y  
słosi p. J. A, Medy, 19.55—20.05, Giełda rolnicza, 
20.05—20.15. Komunikaty, 20.15, Koncert z W ersza  
wy, 22.30—23.30. „PaviHon“.

; W arszawa, ( l l ł l  m) 13 I 15. Komunikaty, 18.
: Audycja liter. 20.15. Koncert FdlharmouH, 22. PAT,
; 22.30. Muz. tan. ,

Katowice. (422 m) 1640. Komunikaty, V .  Odczyn 
; pt. „Przegląd polityki zagr. z« lipiec, l i . 25. Skrzyr  
j ka poczt. 18. Audycja liter. („Trzy gtacje", komedia 

Niccodemiego, 19.55, Giełda rolnicza, 20,15. Kosi 
cert z W arszaw y, 22. PAT, 22-30. Muz. tan.

Pfrzrań. (344.6 m) 7. Glmrast. 14. Giełda, 20.30, 
Koncert,

Wiedeń. (517.2 m) 11, 16.15 i  21.10. Koncerty, 
Berlin. (484 i 1250 m) 17 i 2Z.30. Muzyka. 
Langenberg (468.6 m) 13, 18 l 20.15 Muzyka. 
Dav»ntry. (491.8 m) 16—24.15. Muzyka.
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Miasto Kraków wobec postula­
tów lotnictwa

Czas uregulować dojazd na lotnisko]
(Centralny port lotn iczy w  T em pehiofie pod B er­

lin em  d ziś najlepszy na św iecie , stanow i w  poło­
w ie  w ła sn o ść  m iasta B erlina, w  p o łow ie  zaś rzą­
du niem ieckiego. N iedaw no dopupiło m iasto  Ber- 
'lin obszerne tereny, po łożone w  sąsied ztw ie  portu, 
zbudow ało tam  w ie lk ie  hangary, w arszta ty , hotel 
dla pasażerów  i p ilotów , w span ia łe  budynki, m ie­
szczące k ierow n ictw o  ruchu, poczekalnie, restau­
racje, urząd pocztow y, celny, policyjny, stację rae- 
.teorologiczną, w sp an ia łe  urządzenia d o  ląd ow a­
n ia  i  sta rt do sam olotów , oraz  in stalację św ietlną  
do nocnych lotów . C ały zarząd nad portem  spo­
czyw a  na barkach m iasta B erlina.

Jakże inaczej przedstaw ia s ię  spraw a portu lo ­
tniczego w  K rakow ie; m iasto zupełn ie n ie  zw raca  
u w a g i na potrzeby lotn ictw a, n ie in teresuje się  
ra w et dojazdem na lotn isk o , n ie  uw zględniając  
ju ż  sam ej spraw y kom unikacji pow ietrznej Krako  
w a, położonego na w ażnym  w ęzłow ym  punkcie li- 
;nji pow ietrznej, w  pobliżu ośrodków  przem ysło­
w ych  i  w span ia łych  uzdrojow isk. Spraw a o  tak 
doniosłem  znaczeniu bandlow em , gospodarczem  i  
tu iystycznem  dla K rakow a pow inna sdę stać tro­
ską  zarządu m iasta, zw iązku  turystycznego j Izby  
handlow o- przem ysłow ej i  nie być traktow aną po  
m acoszem u.

Komunikacja lotnicza w lipcu
N a w szystk ich  linjach cyw ilnej żeg lu gi pow ie­

trznej w  P o lsce  dokonano w  ciągu lipca ogółem  
407 lotów . P ła tow ce  przelecia ły  w  pow ietrzu  
125,375 lun., przew ożąc 875 podróżnych, 23,816 klg. 
.tow arów , oraz  4,112 klg. korespondencji poczto­
w i  j. O gólna w aga  dokonanych p rzew ozów  w raz z 

'pasażeram i w yn osi 102,388 klg., przyczem  na je- 
,den lo t przypada 250 kg. ogólnej w ag i przęw o- 
i zu. Średni lo t w yn osił 308 kim.

i  °------
— M IESZKANIA W  ŻYDOWSKIM DOMU A- 

KADEMICKIM. Stow. Żyd. słuch. U. J. „O gnisko1* 
w K rakow ie zaw iadam ia zainteresow anych, iż  po- 

i dania o  przydział m iejsca w  Ż ydow skim  Dom u A- 
i kadem ickiin w  K rakow ie należy w n osić  do 1 w rze  
: śn ia  br. do sekretarjatu  stow arzyszen ia  przy uL 
■Przemyskiej. D o  podania m usi b yć  załączone św ia  
dectw o ubóstw a.

' — CZESKI TŁÓMACZ DZIEŁ PRZY BY SZEW ­
SKIEGO W  KRAKOW IE. B aw i w  K rakow ie dr. 
Marjan Burjan, lek tor języka czesk iego  na U ni­
w ersy tec ie  W L ublanie, tłóm acz na język  czesk i 
d zie ł P rzybyszew sk iego . Dr. Burjan zbiera obec­
nie m aterjały  do p racy o  Brodzińskim .

! —  „TYDZIEŃ DZIECKA14 I ŚW IĘTO „DNIA  
MATKI". U tw orzony w  K rakow ie ob yw atelsk i ko  
m itet „Tygodnia dziecka** i  „E nia matki*1 organi- 

, żuje jak  w iadom o od  16-go do 23-go w rześn ia  br.
' na terenie m iasta K rakow a jak i  ca łego  w ojew ódz  
'tw a „Tydzień dziecka*1 i św ięta  „Dnia matki1*. Ce­
lem  „Tygodnia" będzie propaganda op iek i nad  
dziećm i w  najszerszem  tego  słow a znaczeniu o- 

\ raz zdobycie potrzebnych środków  dla instytucyj, 
.opiekujących sdę dziećm i, celem  zaś św ięta  „Dnia  
m atki1* będzie uczczenie kob iety  jako  m atki kom i­
tet wyTaża nadzieję, że ze  w zględu  na n iezw ykle  
d o n io sły  ce l „Tygodnia** ca łe  sp o łeczeństw o b ez  

'różn icy w yznania w eźm ie czynny udział w  jeg o  
.pracach. Z głoszenia przyjm uje codziennie sekre- 
itarjat kom itetu w  m agistracie, b iu ro  syndyka m. 
ił . p. m iędzy 8—12 przedpoł. i  3—7 popoł.

OPIEKA N AD  MACIERZYŃSTWEM. M inister­
stwo P racy  i  O pieki Społecznej kończy obecnie o- 

| p racow an ie projektu now ej u sta w y  o  op iece nad  
m ac!erzyństw em . U sta w a  nałożyć ma na sam orzą  
d y  obow iązek  budow y i  u trzym ania specjalnych  
zakładów.

—  V. TYDZIEŃ L. O. P . P . Posiedzenie komitetu 
wykonawczego V. Tygodnia lotniczo- gazowego 
w Krakowie odbędzie się w piątek dnia 24 bm. 
w sa l i konferencyjnej województwa o  godzinie 6. 
popołudniu, z udziałem przedstawicieli władz, kół

L. 0, P , P ,  członów  komisji oraz _

zaproszonych tow arzystw  i  osób. K om itet liczy  
na najliczn iejsze przybycie zaproszonych  osób . N a  
porządku dziennym : sp raw ozd acie przew odniczą­
cych kom isy] z czynności, spraw a opodatkow ania  
na rzecz Tygodnia, u łożen ie ostateczne program u  
i  rozdział funkcji w  akcji Tygodnia.

— SZKOŁA PRZEM YSŁU ARTYSTYCZNEGO. 
W pisy na I kurs P ań stw ow ej S zkoły  Sztuk Zdo­
bniczych i  Przem ysłu A rtystycznego w  K rakow ie  
odbędą s ię  W dniu C w rześn ia  br o  godz. 8 rano  
v.' budynku przy ul. M ickiew icza 5 parter, poczem  
naf tąpi egzam in w stępny z  rysunku z  natury (g ło ­
w a  łub akt) oraz kom pozycji ornam entalnej, trw a  
jący przynajm niej trzy dni. T aksa 25 zł. W pisy  
na dw uletni państw ow y kurs garncarsko- kaflar- 
sk i odbędą s ię  w  dniu 14 w rześn ia  br. w  budynku 
przy ul. Strom ej 5 w  Podgórzu. D o przyjęcia na 
ten kurs w ym aga s ię  przynajm niej ukończenia  
szk o ły  pow szechnej.

— ZNIŻKA CEN CHLEBA ŻYTNIEGO O 5 GRO
SZY NA 1 KG. Od dnia w czorajszego  obow iązują  
następujące ceny m aksym alne chleba: 1 kg. chleba  
żytn iego  jasnego t  65 proc. przem iału 57 groszy , 1 
k g  chleba żytn iego ciem nego 50 groszy , 1 k g  chle­
ba pszenno żytn iego 61 groszy. Ceny pow yższe o- 
bow iązują w  sprzedaży detalicznej tak w  sklepach  
przy piekarniach jak i  spożyw czych. W inni żąda- 

■ nia lub pobierania cen w yższych  u legną karze  
aresztu 5—6 tygodni lub grzyw ny do 10,000 zł.

— POSZUKIW ANIE ZAGINIONEJ. Związek  
żydow skich  in w alidów , w dów  i  sierót wojennych  
w  K rak ow ie otrzym ał w iadom ość, że  w  n iew oli 
rosyjsk iej przebyw a niejaki Abraham Goldberg, 
mąż Goldy TanDenbaum, mającej dw óch synów  
Jankla i  L eizera. T enże po objęciu rządów  przez 
b olszew ików  zosta ł zesłan y  na Sybir na 10-letnie 
ciężkie w ięzienie, która to  kara kończy się  obec­
n ie po św iętach  Sukot. Goldberg prosi o  zaw iad o­
m ienie żony, która przed pow ołaniem  go  do w oj­
ska przebyw ała w  K rakow ie, że w raca po św ię ­
tach Sukot do kraju. P on iew aż pozostała żona nie 
figuruje w  ew idencji zw iązku przeto ogłaszam y  
tę w iadom ość z  prośbą, aby i inne żydow skie p i­
sm a, w ychodzące w  P olsce, kom unikat przedru­
kow ały. B liższych  w iadom ości w  tej spraw ie u- 
dzieli Z w iązek żyd. inw alidów  w  K rakow ie.

— FAŁSZYW E PIE N IĄ D ZE . Wftidze skarbow e  
zarządziły , aby urzędy państw ow e i policyjne 
przy jakichkolw iek  w ątp liw ościach  co do autenty-

, czuości monet, przesy ła ły  je  do ekspertyzy labo- 
j ratorjum m ennicy państw ow ej. B anknoty mają być  
i przesyłane do badania do państw ow ych zakładów  
I graficznych.

— FA T A LN A  OMYŁKA. A ntoni Sakw a (lat 21) 
zara. przy ul. Juljusza Lea, będąc w stanie pija- 
i ym chciał w idocznie popraw ić sobie jeszcze hu- 
t o r  i  w  tym celu w ych y lił do dna flaszk ę w  mnie 
maniu, że  w e  flaszce jest w ódka. M usiał już być 
porządnie „w staw ion y1*, skoro  zam iast w ódki w y ­
p ił sporą daw kę trującego płynu do w yw abian ia  
atramentu. L ekarz pogotow ia po zastosow an iu  
środków  zaradczych p rzew iózł niefortunnego p i­
jaczynę do szpitala.

— MIELI PECHA. U biegłej nocy o  godz. 2-giej 
w łam an o  s ię  do m ieszkania A leksandra Landaua  
przy ul. Juljusza L ea 1. 5, gdzie sp raw cy  w łam a­
ni w yrzucili przez okno 1 kasetę z  cygaram i i  1 z  
książkam i, jednak sp łoszen i przez przechodniów  
zb ieg li. D ochodzenia w  toku. Jako podejrzanych  
przytrzym ano dw óch osobników .

—  KRADZIEŻE. S tein gast Jakób, zam. przy  ul. 
W ielick iej 1. 87, zg ło s ił do  po licji, że w  nocy z  20 
ra 21 bm. skradziono mu z  kantyny przy fabryce  
„K olba1* naczynie kuchenne i  środki spożyw cze  
w artośc i 350 zł. —  Sem kow icz W ład ysław  prof. 
U. Jag. zam. przy ul. Studenckiej 15, zg ło s ił, że  
dnia 21 bm. skradziono mu z  m ieszkania przez o- 
tw arte  okno 1 ubranie w artośc i 350 zł.

—  OFIARA KIESZONKOWCA. Mordka F ilip , ze  
S ułk ow ic pow . M iechów zg ło s ił, ż e  w  dniu 21 bm. 
w  R ynku g ł. w  K rakow ie skradziono mu z  k iesze­
n i m arynarki kw otę 35 zł. .

— STOWARZYSZENIE ŻYD. SŁUCH. U. J. 
„OGNISKO" W KRAKOWIE komunikuje, Iż dyspo 
nnje jeszcze kilkoma miejscami na wrzesień we 
willi „Swit" w Zakopanem. Zgłoszenia należycie 
umotywowane należy wnieść do sekretariatu Stow. 
przy ul. Przemyskiej 1. 3. , .

— KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (Rynek gl. 
29, I. p.) Dziś w czwartek o godz. 8 wiecz. posie­
dzenie Wydziału. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne.

ZE ŚW IATA
Międzynarodowy związek praw* 

ników socjalistyczny cii
P odczas obrad II M iędzynarodów ki w B rukseli 

utw orzono też  m iędzynarodow y zw iązek  praw ni­
ków  socjalistycznych. W  obradach zw iązku  w z ię li 
udział socja listyczn i praw nicy z  22 k rajów , a prze 
w odniczącyim  lej konferencji byli: b. austrjaolu
kanclerz dr. K arol Benner, i  b erliń sk i poseł Dr. 
Kurt R osenfcłd. R eferat o  zadaniach i  celach zw ią  
zku w y g ło s ił V anderw eide, który m iędzy innym i 
poruszył konieczność reform  tak  w  procedurze 
karnej, jak i  w  ustaw ie karnej. V auerw elde pod­
k r e ś lił też zaniedbania i  braki w  dotychczasow ym  
system ie  w ięzienn ictw a. O pracow ano też statut 
zw iązku, przyczem  uchw alono, że  zw iązek  jest fe ­
deracją  socjalno-dem okratycznych organizacyj pra 
w ników  z  tym czasow ą siedzibą w  W iedniu. K ie­
row n ictw o  prow izoryczne Łiuira objęli: Vander-
w elde, L ouguet, Renner, R csenfeld , M odigliaai, 
p o lsk i senator PosDer i  Czech Bohy. Z w iązek  dą­
żyć  będzi do zn iesien ia  kary  śm ierci, d o  obrony  
praw  azylu, do obrony robotników  p rzeciw ko  
prześladow aniom  politycznym , do uzyskania am-, 
nestji itd. . ,  ^

0  międzynarodowe święto 
„Dzień Pokoju Światowego"

Londyński dziennik „Observer“ zamieścił arty­
kuł, w  którym proponuje, aby po podpisaniu prze- 
ciwwojcnnego paktu Kelloga, m ającego rozpocząć 
pokojową erę w  polityce św iata, ustanowiono 
„Dzień Pokoju Światowego**, który byliby między 
narodowem św iętem  na cześć pow szechnego poko 
ju. Najbardziej odpowiednim dla urządzenia „Dnia 
„Pokoju1* byłby czerw iec, gdyż św ięto  pokoju po 
winno przypadać w  lecie. Pozatem  inne m iesiące za  
jęte są świętam i poszczególnych Darodów: w kw ie 
tniu W iochy obchodzą rocznicę założenia Rzymn, 
w maju Anglja św ięci dzień zjednoczenia państwa  
Brytyjskiego, a Polska konstytucję 3 Maja, w  lipcu 
zaś obchodzą swoje św ięta narodowe Francja i Sta  
ny Zjednoczone. , ;,r ---------

Pierwszy palacz tytoniu
Sir W allcr R ałeigh. faw oryt królow ej E lżbiety, 

którego później Jakób 1 dręczył w  T w erze, był, 
jak w iadom o, autorem w ie lk iego  h istorycznego  
dzieła i  w ielu  drobnych opow iadań  ze  sw ych  po­
dróży. On to  b y ł odkryw cą W irginji, którą to  z ie ­
mię n azw ał tak na cześć kró low ej E lżb iety  i  on to  
s ir  W alter R alaigh  b y ł za łożyc ielem  p ierw szej, 
angielsk iej kolon ji w  Północnej A m eryce. P rzy­
w iózł on tytoń z  sw oich  podróży i  w p row adził g o  
w A nglji. Sam sir W alter R aleigh  b y ł namiętnym  
palaczem  i  skutkiem  tego  zdarzyła  mu s ię  kom icz­
na aw antura. K iedy słu żący  jeg o  p ierw szy  raz  
zobaczył go  w ypu szczającego z  ust olbrzym i k łąb  
dymu, podniósł ogrom ny alarm  o  ratunek i  w y la ł 
nagle na g ło w ę  sw e g o  pana kubeł w ody. N iezna- 
jąc jeszcze tytoniu służący sądził, ż e  jeg o  pan pa­
l i  się , albo je s t  w  n iebezpieczeństw ie uduszenia  
się .

— NA FUNDUSZ LOTNISKOWY Ligi Obrony
Powietrznej i Przeciwgazowej w Krakowie złożyła 
doktorowa Anna Skórczewska kwotę 450 zl, jako 
część dochodu z zabawy, urządzonej w Krynicy.

STRACENIE PO LAK A  W AMERYCE. W w ię ­
zien iu  stanow em  P en sy iw an ji stracono W tych  
dniach 20-letniego Józefa K am ińskiego, k tóry  p ra­
cow a ł w  kopalni i  w skutek  w ypadku od n iósł c ięż ­
k ie  rany, tak, iż  lekarz dr. K elly  m usiał mu am ­
putow ać nogę. K am iński nie m ógł przebaczyć i >  
k arzow i tej amputacji, k tórą u w aża ł za  n iepotrze­
bną, w padł w  neurastenję i  pod w p ływ em  siln ego  
w zruszen ia  za strze lił dr. K elly . Sąd przysięgłych  
sk aza ł g o  na karę śm ierci. A pelację jeg o  odrzuco­
no. R óżne organizacje, w skazując na  stan nerw o­
w y  i  m łody w iek  K am ińskiego, zw raca ły  s ię  do  
gubernatora F ish era  z  prośbą o  u łask aw ien ie , gu­
bernator jednak od rzucił w szy stk ie  prośby, w obec  
czego  w yrok  zo sta ł w ykonany.

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
CORSO: „Tajny szpieg".
NOWOŚCI: „Mściciele Szeik z szykiem'* kom j.
SZTUKA: „W esołe noce nad Sekwaną".
WARSZAWA: „Bohaterowie przestworzy" (w rej 

łach głównych Al Wilson i Elsie Tarom) i „Kto h .  
Więcej"? i

WANDA: Krwawa Etera (Liliana Oish).
UCIECHA: „Złodziej kobiet", dramat ero t w 12

aktach.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, presimy o rychłe odnowienie 
prenumerat; na miesiąc wrzesień br.
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Jak brzmi nota litewska?
W arszawa. 21. 8. (PAT-telefonem). W e w to­

rek. wieczorem powrócił do W arszaw y szef 
gabinetu ministra spraw  zagranicznych radca 
Szutnlakowski, k tó ry  natychm iast zdał spraw ę 
ze swej podróży do Kowna p. ministrowi aZle 
skiemu, a  nauto przedłożył tekst odpowiedzi n 
tewsktej, wręczonej mu przez p. W aldemarasa. 
Nota litewska brzmi, jak następuję:

Kowno, 20 tćerpiia. Panie P rezesie! Notą z 
dnia 20 bm. W asza Eksceliencia zechciała cał 

, kowlcie potwierdzić list p. Hoiówki z dnia 3k 
lipca br„ zaznaczając, że p. Hołówko upoważ 
mony jest dio w ystępow ania w imieniu delega 
cii polskiej. Aby zapobiec na przyszłość wszel 
kim możliwym nieporc a  *nienh n, pragnę zwró 
cić uwagę V. aszej Eksoedencjl na fakt, że sto­
sunki obu delegacyj a a  konferencje litewsko 
polską w  Królewcu, zostały  ustalone przez re  
gulanin konferencji, k tóry  przewiduje jedynie 
prezesów delegacyj. Otóż żadna zmiana preze 
sów delegacyj me została ra m  do tej chwili 
notyfikowana.

Co sie tyczy meritum noty W aszej Ekscellen 
cji, żałuje bardzo, że nie mogę przyjąć propo­
zycji zw ołania litewsko-polskiej konferencji 
królewieckiej w  Genewie na 25 bm.

Nie m ogę uk/yć zdziwienia, w które w prawi 
la  mnie druga propozycja W aszej Eksoellencji 
Zapj tuje mnie Pan, czy przywiązuję większą 
wagę do Pańskiego osobistego przewodnictwa, 
ozy do w yboru Królewca, gdzie przew odniczył 
by  delegacji polskiej p. Hołówko. W ybór pre­
zesa delegacji polskk>p jest wyłącznie spraw ą 
rządu polskiego. Może on przeto zaw sze zmie- 
dnak i skład delegacji litewskiej musiałby ulec 
oić prezesa swej delegacji. W  tym wypadku je

zmianie, co nie może jednak nastąpić w  ciągu 
2 dni, k tóre pozostają do daty, proponowanej 
przez W aszą Ekscellencję.

Delegacja litewska w yraża żal z powodu 
zwłoki, spowodowanej w pracach konferencji, 
w pracach, k tóre by chciała w m iarę możności 
przyspieszyć. Lecz kilka dni dzielących nas od 
sesji Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów nie 
pozwalają na żaaną pozytyw ną pracę.

P rzy  tej sposobności pozwalam Sobie zw ró­
cić u\* age Pańską na fakt, że ostatnia komisja 
konferencji litewsko-polskiej ukończyła swa 
prace w połowie łipca. Było więc zatem  dość 
czasu dla zwołania plenarnego posiedzenia na 
szej konferencji z końcem lipca lub w sierpniu. 
Choć inicjatywa zw ołania plenarnego po­
siedzenia należy do delegacji polskiej, k tóra w 
chwili obecnej spraw nie przewodnictwo koufe 
rencji, delegacja litewska nie potrzymawszy 
żadnej odpowiedzi w tej sprawie, zapropono­
w ała notą z  dnia 29 lipca Lr. zwołanie konie.en 
cji na 15 sierpnia br.

Otóż jeżeli w pracach konferencji w ynikła 
zwłoka, odpowiedzialność za nią ponosi całko 
wicie delegacja polska.

Delegacja litewska będzie gotowa znów roz 
począć pracę konferencji po koti-litewsklej, 
gdy tylko pozwoli jej ta to jej fidział w  pra­
cach Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów.

Ponieważ W asza Eksceliencia bierze w nich 
również udział, termin zwołana! konferencji 
litewsko-polskiej będzie m ógł zostać ustalony 
w Genewie w czasie najbliższej sesji. ■

Zechce Tan Panie Prezesie przyjąć !td.
podpisano: W aldemaras.

Palnleve zapowiada v irlezienie odpowiedniego projekftt. ustawy
Paryż,. 22 8 PAT. W  wyw>adzie z p rzedsta­

wicielem ,,MatIna ‘ potwierdził Painleve. iż w 
iaffu 23 bm. przedstawi na rauzie ministrów 
proiekt ustawy, zm ieniającej ministerstwo 
■wojny w ministerstwo arm ji. Minister wolałby 
w  danym  w ypadku nazwę m inisterstw a obr» 
Dy narodowej, lecz to wym agałoby zjednocze­
nia m inisterstwa m arynaik i i m inisterstwa 
wojny, co jest w obecnej chwili niemożliwe.

Painleve zaznaczył pozatem, że dążeniem F ran  
cji jest nietylko powstrzym anie >ię od napa­
ści, lecz także i możność odrzucenia wszelkie­
go rodzaju napaści. F rancja zdecydowana jest 
przyczynić się wszysikieirii siłami do tworze­
nia moralności międzynarodowej, niezbędnej 
dla pokoju i bezpieczeństwa Europy. Przez 
swój nowy gest chce F rancja  potwierdzić, że 
jej aranja jest na służbie pokoju.

RH
procedura RSewłafdwa

Merita, 22 8. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji mniejszościowej, zw anej oficjalnie ko­
m isją d ia spraw etnograficznych Unji Między­
parlam entarnej, przedstawiciel Szwajcarji Stu 
der referował w dłuższem przemówieniu o pra 
eacb wydziału mniejszościowego Sekretarjatu  
Łlgi Narodów i samei L g i Narodów w  zakre- 
sSe prac nn j ejszoścKowych oraz przedstawił 

pro jek ty  co do dalszej metody pracy kom isji

kongresowej, k tóra m a się żebrać na wiosnę ro 
ku przyszłego. Sam Sluder stanął n a  stabowi- 
sku, że ustawodawstwo mniejszościowe, zawar 
te w traktatach pokojowych, jest bardziej z a ­
dawalające, niż procedura przy stosowaniu 
tego ustawodawstwa. P. S tuder wobec tego 
zażądał uzupełnienia i poprawienia procedury 
Ligi Narodów, w yrażając się z uznaniem  o p ra  
cach Ligi Narodów w  tym  zakresie.

Budżet centrali Mizrachi - 70.000 funtó’”
Gdańsk, 22 8 ŻAT. Na poisedzeniu komisji 

budżetowej konferencji Mizrachi, przedstaw i­
ciel Merkaz Olami referował prelim inarz bu ­
dżetowy na rok przyszły. Prelim inarz ten sięga 
«umy 70,000 funtów, przyczem główne pozy­
cje przypadają na działalność religim ą i s:-ko 
nictwa Mizrachi w łącznej sumie 55,000 fu r  
tów. Podczas narad komisji budżetowej odby 
wały się rokowania z poszczególnymi organi­
zacjami krajowymi o przejęcie przez nie F° j 
krycia odpowiednich części budżetu.

Komisja budżetowa rozważyła również (wi*o j 

sek w sprawie utworzenia specjalnego dyre | 
ktorjum  funduszu Mizrachi Keren Frec-Izraei ,
n *  w ?ór d v r e k to r iu m  H ? V « i d .  '

Konflikt wśród młodzieży 
mizrachisty czuci

Gdańsk, 22 8 ŻAT. Podczas narad konferen 
cji Ceirej-Mizrachi doszło do ostrego konfliktu 
,v sprawie stanowiska względem Hapoel M.zra 
chi, 7 członków delegacji palestyńskiej z ogól 
nej liczby 15 osób złożyło oświadczenie, że nie 
solidaryzują się z powziętemi uchw ał tmi i opu 
szczają konferencję. Secesjoniści umotywowali 
swój krok tern, że konferencja zbyt w iele fawo 
ryzuje Hapoel Mizrachi.

Przed zairknięciem Kongresu
Gdańsk. 22 8 ŻAT. Na szóstein posiedzeniu

Wyjazd dzieCnej amazonki
do Krakowa

(Telefonem od naszego koresooadeota)
W arszawa, 22 8 (Sin) Dzisiaj o godzinie 10/ 

rano p. D orange-Pom eranc opuściła W arsza­
wę Przedslawiciele poselstwa francuskiego nie 
byli na pożegnaniu obecni.

P. Dorange w yjechała w stronę KrakoyęsuŁa, 
kąd ma przybyć za 7 dni.

KiJandarls źyie
Ateny, 22 8 PAT. Agencja Ateńska stwier­

dza, że pogłoski rozpowszechnione przez nie­
które dzienniki i agencje o rzekam em  zabój­
stwie b. m inistra K afandarisa Są całki wicie 
łafszywe- Źródłem  tych wiadomości jest pozbl 
w ióry znaczenie, wypadek, jaki się zdarzy! 
w dniu wyborów, gdy K afandaris, zwiedzając, 
dzielnicę uchodźców w  Atenach, nap ad n ię ty  
został przez grupę wyborców.

■* ' Poszukiwania zaginionych 
lotników szwedzkich

Londyn, 22 8 W edług doniesień z O tiaw yJ 
rządy Kanady i Danji rozpoczęły energiczne, 
poszukiwania, ażeby odnaleźć zaginionych lo­
tników Hassela i Cramera. Rząd duński wyda* 
polecenie statkowi, znajdującem u się n a  wo­
dach grenlandzkich aby przedsięwziął poszn-i 
kiwania wzdłuż w ybizeżj G renlandji. Nie jest] 
wykluczonero! że w poszukiwaniach weźmie' 
udział i sowiecki łam acz lodów „K iassln".

Po łamknikciu Kroniki

Mia*or Dziadosz —  starostą 
krakowskim

Jak słychać, stanowisko starosty  kral:ov’skio 
go opróżnione wskutek przenies;enia D. Zimo­
wskiego do urzędu wojewódzkiego w  Krako­
wie ma objąć maj. Dziadosz, dotychczasowy 
naczelnik wojewódzkiego wydziału bezrieczeń 
stwa. Nominacja nowego starosty  krakowskie 
go została już podobno podpisana.

Naczelnik wydziału pracy i opieki soołecz- 
nej województwa dr. Kwiatkowski przecho­
dzi niebawem na em eryturę, a kierownictwo 
wydziału ma objąć jeden z urzędników Mini­
sterstw a pracy i opieki społecznej.

Pożyczka amerykańska ną roz­
budowę tramwaju krakowskiego

Jak się dowiadujemy, spraw a zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej na rozbudowę sieci 
tram wajowej w  Krakowie została odroczona 
do stycznia 1929 r. Do tęgo czasu mają być 
naprzód uzgodnione projekty dotyczące no­
wych linij tram wajowych, poczem prezydium 
miasta wystąpi wobec Rady miejskiej z wnio­
skiem o udzielenie prezydium pełnomocnictw 
co do rokowań z konsorcjum finasowem o po­
życzkę. Równorzędnie z rozbudową sieci tram 
waiowej ma być traktow ana spraw a budowy 
wielkiej remizy w  Podgórzu-Bonarce obok Za: 
kładu kąpielowego Matecznego. Dotychczaso-, 
ws remiza z trudem mieści o2y tram w ajow e,’ 
kursujące na obecnych lirjach, to  też budowa 
nowej remizy jest rzeczą konieczną. Jak sły-: 
chać pożyczka na rozbudowę sieci tram w ajo­
wej, o którą Zarząd miasta względnie Spółka, 
tram wajowa pertraktuje z konsorcjum finanso 
wem w Szwajcarii wynosi 3 miliony dolarów.

konferencji Mizrachi przyjęto wniosek dra. 
Baita, aby wszystkie pozostałe refera ty  odczy 
lano w poszczególnych komisjach. Następnie, 
rozpoczęły się narady  w  komisjach, które trw a 
ły przez cały wtorek.

•

Gdańsk. 22 8 ŻAT. Dziś przedpołudniem! 
odbywały się w  dalszym  ciągu zam knięte p o ­
siedzenia konferencji Mizrachi. PopoiUdniu od  
pędzie się plenarne posiedzenie, na którem 
nastąpi głosowanie nad  rezolucjami ouracow t1 
r e n  i przez komisję. Posiedzenie końcowe 
zamknięcie nastąpi późną nocą*



Nr. 229 ,NOWY J>Z1E*N?IS piątek 24 VIII 1928 Str. ł

Sowiety zaproszone do podpisania
paktu Kelloga?

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika").
Praga. 22 8. Nadeszła tu ta j wiadomość z W a 

•zyngtonj, że do R o s j i  i innych krajów , 
których oncjałnie nie zaproszono dotąB do pod 
pisania paktu  Kelloga, potępiającego wojnę, 
wystosowane będzie obecnie zapytanie, czy ży 
*ra sobie przystąpić do paktu. W razie zgody 
n a  ją  państw a te zawiadomić sekretarza stanu

w W aszyngtonie.
„New York Times" donosi, że K e i io g  zanie­

chał p lanu  wizyty w Londynie ze względu na 
swe zobowiązania w Paryżu i Dublinie. Kellog 
zamierza mianowicie spędzić w drodze powro­
tnej do Ameryki trzy dni w Irlandji.

Wiedeń. 22. 8. PAT. Dzienniki donoszą z N. 
Jorku: Amerykańskie koła polityczne uważają 
fea prawdopodobne, że dr. Stresem ann w P ary  
iu  poruszy kwestię Nadrenji. „N. Jork Ti.nes" 
podaże z P aryża warunki, pod którym i Francja 
zekomo byłaby skłonna do wycofania swoich

wojslc z Nadrenji. Francja, wedłe dziennika te 
go, domaga się wyrzeczenia się ze strony Nie 
mieć „Anschlussu" z Austrją, stałej kontroli 
międzynarodowej dla Nadrenji i nowego ukła 
du między Polską a Niemcami.

Kanclerz Seipel osobiście re­
prezentuje Austrię w Genewie

W iedeń, 22 8 PA T Dzienniki donoszą, że 
kanclerz auslrjacki dr. Seipel będzie reprezen 
tował na sesji L-gi Narodów osobiście Austrję. 
Dr. Selptl wyjedzie do Genewy w  dniu pierw 
szego września.

Austrja przed groźbą 
katastrofalnej drożyzny

W iedeń, 22 8 PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą, że Austrji grozi katastrofalna drożyzna 
t  powodu nieurodzaju paszy. Podrożeje nie- 
lylko mięso, lecz także i mleko, jaja, jarzyny, 
owoce itd. Dzienniki opozycyjne zarzucają rzą 
dowi, że przez swoją politykę agrarną zaostrza 
przesilenie aprowizacyjne. „Neue Freie Presse" 
donosi, że spęd bydła na  wczorajszym rynku 
Światowym , Sankt Marks" był tak m ały, że 
ceny podskoczyły znaczn'e w górę, mianowicie 
o 40 groszy za żywą wagę na 1 kg i o 00 gro­
szy za kilogram  bitej wagi.

Nikt nie naruszył suwerenności 
Bułgarii

Oiwi£desenie ministra spraw za­
granicznych

Wiedeń, 22 8 PAT. Dzienniki donoszą ze So 
fji. Minister spraw zagranicznych Burow ogła 
sza w  dziennikach bułgarskich następujące 
oświadczenie: Z żadnej strony nie stawiano 
pod adresem  Bułgarji żądań, któreby nie były 
zgodne ze suwerennością państwa. Nikt nie 
domagał się odemnie aresztowania pewnych 
osób. Dzienniki, które mówią o interwencji za­
granicy, szkodzą tylko Bułgarji. Takiej p ró­
by nie czyniono, a gdyby ją  uczyniono, wów 
czar Bułgarja odparłaby ją energicznie.

Dymisja bułgarskiego ministra 
wojny

W iedeń, 22 8 PAT. Dzienniki donoszą ze So 
fji: Minister wojny W ołkow podał się do dy­
misji. — —- —

Dookoła telegramu Chorwatów 
do Unji międzyparlamentarnej

Wiedeń, 22 8 PAT Dzienniki donoszą z Bia 
łogrodu: W  sprawie depeszy d ra Maceka, prze 

Avodniczącego partji chłopskiej, wystosowanej 
do U nji Międzynarodowej, obradującej w B e r ­
linie ( jak  wiadomo, dr Macek odmówił delega 
cji jugosłowiańskiej p raw a reprezentowania na 
rodu chorwackiego. — R ed ) oświadcza jugo­
słowiański prezydent m inistrów dr. Koroszec: 
Depesza jest dowodem systematycznej kam pa 
n ji, upraw ianej przeciwko państw u, jako ca­
łości. Tego rodzaju czyny nie pozostaną bez 
skutków praw nych. Rozumie się samo przez 
ulę, że delegaci chorwackiej p a rtji chłopskiej

Z G IEŁD Y

K R O N IK O  .T G Ł Ę B I A  D Ą B R O W S K I E G O

(s) WYSTAWA OBRAZÓW APFELBAUMA.
Znany artysta malrz p. Apfelbaum urządza w naj­
bliższych dniach w ystaw ę sw oich znakomitych 
dzie w Zagłębiu Dąbrowskiem, a następnie w Kra 
kowie.

ROZWIĄZANIE ZARZĄDU MaKRABI W SO­
SNOWCU. Na ostatniem posiedzeniu zarządu Ż.T. 
G.S. Makkabi na wniosek prezesa I. M. W eiurebe, 
zarząd został rozwiązany, gdyż od dłuższego cza­
su posiedzenia się nie odbywają z powodu absento 
wania się członków, którzy w  ka.ygodny sposób za 
niedbują tak ważną placówkę narodową. Na miejsce 
dotychczasow ego zarządu zamianowano tym czaso­
wego kierownika Makahi p. D. Pryw era, członka 
honorowego zarządu. U ważam y, że władze komisar 
skie nie powinny mieć miejsca w  Makkabi i obo­
wiązkiem obecnego kierownika jest zwołanie w  naq 
bliższych dniach nadzwyczajnego ogólr.ego zebra 
nia członków  Makkabi, celem wyboru godnych re 
prezentantów, którzy zrozumieją doniosłość rozwo 
ju tej ważnej placówki narodowej.

(s) ECBA NIESZCZĘŚLIWEGO WYPADKU W  
KOPALNI. Sad okręgowy w  Sosnowcu rozpozna­
w ał wr dniu wczorajszym  sprawę 26-Ietniego W la 
dysław a Bogdańskiego, sztygara kopalni „Czeladź" 
oraz 58-ietniego Daniela Prybytka. dozorcy kopal­
ni, oskarżonych o niezachowanie odpowideniej o- 
strożności w  kopalni, wskutek czego dwaj robotni 
cy Felicjan Ramień i Franciszek Błacha ponieśli 
śmierć. N ieszczęśliw y wypadek miał miejsce w  dniu 
6  marca w  kopalni „Czeladź" przy budowie szybi 
ku. W  trakcie prowadzonych robót pomost, na któ 
rym Ramień i Błacha pracowali oberwał się i  obaj 
upadli ze znacznej w ysokości na dół szybikn, dozna 
jąc ciężkich obrażeń wewnętrznych, które spow o­
dow ały śmierć obydwóch. Oskarżeni nie przyznali 
się do winy. Sąd, stosując amnestię umorzył spra- 
wę.

(b) NIEDOSZŁY WIEC KOMUNISTYCZNY. W
czasie „zmiany", gdy robotnicy w ychodzili z kopal 
ni na placu kopalni Jow isz w  W ojkowicach Ko- 
ścilenych zjawił się poseł komunistyczny Gawron, 
który zaczął przemawiać do zebranych robotników  
kończąc sw e przemówienie okrzykami: Niech żyje 
komunizm, precz z  rządem faszystow skim ! W iec 
po 5 minutach został rozwiązany.

(b) ŻYCIEM PRZYPŁACIŁ NIEOSTROŻNOŚĆ, 
W  niedzielę o godz. 10 w ieczorem  wracał do Laz 
pociągiem tow arow ym  20-letni Józef Swdęk, nczeó  
szkoły rzemieślnicze} w  Częstochow ie, syn pracow  
nika kolejowego w Łazach. Młodzieniec ten w ysko  
czy ł z pociągu tak n ieszczęśliw ie, ze padł pod koła 
lokom otyw y, które obcięły mu nogi i poraniły go 
na całem ciele tak, że nastąpiła momentalnie 
śmierć.

(d) ZWŁOKI KOBIETY W  PRZEMSZY. W czoraj 
w yłow iono z Czarnej Przem szy zw łoki kobiety nie 
wiadom ego nazwiska i pochodzenia. Po dlnższem  
dochodzeniu ustalono, że  ie it to Helena Jurczyk, 
lat 18, b tz  stałego miejsca zamieszkania.

ponoszą odpowiedzialność za czyn popełniony 
zagranicą. Co do tego niechaj nikt nie oddaje 
się złudzeniom. _  —

Dzienniki wiedeńskie donoszą dalej, że mię 
dzy Pribicevcem, przewodniczącym koalicji 
chłopsko-demokratycznej a  drem  Macekiem, 
przewodniczącym chorwackiej partji chłop­
skiej. wyłoniły się z powodu depeszy, w ysła­
nej do Berlina ró /T .e  zdań (zob. rubr. „Na 
horyzoncie polityczni m '‘ na str. 4. — Red.).

<iieida Krancwska
K raków . 22. VIII 192-1. Akcje w zaniedbaniu. 

D olar utrzym any
Akcje: Bank P o lsk i 180, H ipoteczny 118, Z ele- 

r ie w sk i 132. P arow ozy 3GM), Siersza 1-tó.
Zebranie g iełdow e cechow ało  praw ie zupełny 

brak zainteresow ania. Tranznkcje zaw u n o  jedy­
nie dwom a papieram i a to Bankiem i
S ierszą górniczą Kur* Banku ToBk u go uicco 
się o słab ił. Reszta papierów w zupełnym zastoju. 
Obroty na ogó ł minimalne, ruch ospały.

Na pog'ełdziu objaw  podobny. P łacono w ma­
łych ilościach  LeD 0.21 i Lokom otyw y ISO. Poi a- 
rówk w  Townrz. 92.50 i 4 proc. Prem ji iow esl 
123.50 słabiej bez iranzakcji.

W a lu ty  i d e w izy  o f i c j a ln i e  bez t;  n n zak e j t .
Na rynku w alutow ym  w przyszłych obrotach  

parow ał nastrój .-pokojtiy. Kursa ulrzyniane przy 
r-aopół małych obrotach. W K ranów ie dolar go­
tów kow y S,S8 jedna czw arta do 8.88 trzy czw arte. 
Czeki bankow o 8,90 jedna czw arta do 8,90 trzy 
c /w a n e . W arszaw a dolar 8,88—8,88 i pół, czeki 
8,89 trzy czw arte do 8,90 jedna czwarra. L w ów  
dolar 8,88—8,88 i pół. czeki 8,90—8.90 i pół. K ato­
w ice dolar 8,88 i pół do 8,89, czek i 8,90 jedna 
czw arta do 8,90 trzy czw arte. K urs p łacenia B an­
ku P o lsk iego  nie u leg ł zmianie.

Giełda warszawska
W arszaw a. 22. V III. PAT. Belgja 124,02, 124,33, 

123,71, Londyn 43,27 i  pół, 43,38, 43,17, P aryż 34.83 
i  pól, 34,92, 34,75. P raga  26,42, 26,48, 26,36, Szwajca- 
rja 171,75, 172,18, 171.32. W iedeń 125.64, 125,95, 
125,33, W łochy 46,67, 46,79, 46,55, Marka niem iecka  
212,42 i pól, N ow y  Jork 8,90, 8,92, 8,88.

W arszaw a. 22. VIII. PAT. Bank P o lsk i 183 i  pi i /  

183 jedDa czw arta, 183 trzy  czw arte, Sp iess 165.00, 
C zęstocice 55,00, Cukier 63,00, F irtey  69,00, 69 i  pór, 
O strow iec, Serja B em isja I 211,00, 216,00, Ostro- 
w iec  Serja B em isja IŁ 225,00, 210,00. Starachow ic  
ce 55,00, K lucze 7,15, K rajow e T ow . Muelj. 11,70, 
5 nroc. dolarow a 90 trzy czw arte, 91 trzy czw arte, 
5 proc. konw ersyjna 67, 5 proc k o lejow a 61,5, 10 
proc. kolej. 104, 8 proc. L isty  Z astaw ne B anku  
G ospodarstw a K rajow ego 94.

Giełda poznańska
P oznańska giełda  zbożow a z dnia 22 8. Zyto  

3 t - 3 5  i  pół, pszenic* 4 2 - 44, jęczm ień browaro*  
w y 36 i p ó ł  do 38 i pól. jęi zm ień przem iałow y 32 
i  pół do 34 i pół, o w ies  32—33 i  pół; mąka żytn ia  
70 proc. — 50 i  pół, mąka żytnia 65 proc. —  32 i 
pól, m ąka pszenna 65 proc. — 64 i  p o . dc 68 i  p ó Ł  
Tendencja spokojna. ~~

C lelda wiedeńska
W iedeń. 22 VIII. Am sterdam  284, B elgrad 12,44 

siedem  ósm ych, B erlin  168,75, B ruksela 98,49, Bu^ 
da peszt 122,56, B ukareszt 4,33 i pół, Londyn 34,38 
i pól, Medjolan 37.08 i  pół N. Jork 708,25, Pai y i  
27,66 i pól, Praga 30,98 trzy ósm e, W arszaw a 79,38 
do 79,66, Zurych 136,34. A m erykańskie 705,75, nie-< 
m ieekie 108,50, w ło sk ie  37.02, jugosłow iań sk ie  
12,40, szw ajcarsk ie  136,28, czesk ie  20,95, w ęg ier­
sk ie  123,40, Renta m ajowa 0,806, Renta Intowa  
0,80, Austr. renta Kor. 0,80, D unaj Saw a A dria  
8240, A nglobank 25, Bankverein 26,15, Bodenkre- 
dit 112,30. K reditanstalt 61 jedna czw arta, Hipote­
czny 92 i pół, Kom pas 0,88, Laenderbank 32,10, 
Merkury 23,10, C zerniow iecka 80, G oleszów  212,60 
Cement 79, A lpiny 46,40, Krupp 10.69, P rager EI- 
sen 370 jedna czw arta, Risu 132 trzy czw arte, Sko­
da 262 i pór, S ie-sza  11,60, S ilesia  0,17, Fan to  8,80, 
G.ihcja 72,10, N afta 35 jedna czw arta.

Gkrtłda rurychska
Zurych. 22, V III. PAT. P aryż 20,29, Londyn 23,20 

jedna czw arta, N ew y  Jork 5,19,35. B elgja 72 jedna 
czw arta, W łochy 27,19, Hiszpanja 86,35, Hclandja  
208,T 7 i  pół, B erlin  123,71, W iedeń 73,20, Sof ja 3 i  
t z y  czw arte, Praga 15,39, W arszaw a 58,20, Buda* 
peszt 90,50 i  pół, B iałogród  9,12,80, Ateny 0,7: 
K onstantynopol 2,67 trzy czw arte. B ukareszt 3,l ł  
H elsingfors 13,09.

LINJA LOTNICZA WARSZAWA—LONDYN. -
W najbliższym czasie projektowane iest podobni 
przedłużenie linii komunikacji lotniczej Warszaw* 
—P aryż dc Londynu. Obecnie prowadzone są per 
traktacie między Towarzystwam i, utrzymujące®! 
żeglugę powietrzną na tej przestrzeni.

EMIGRACJA DO AFRYKI POŁUDNIOWEJ. -  
W ciągu osattnich kilku n resięc, wzrósł znaczni- 
ri ch emigracyjny z  P o l s k i  d o  A f r y k . J południowe] 
Emigracja koncentruję się w ośrr.dkath Kapstadn 
Johanisbergu. W  związku . ; -m o-o : vvane jes 
otwarcie polsk-cl mnij k : - - vo.b w tyci
miastach d l a  . -.n a :. , .sz-.ni wycht
dźtwem.
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DROBNE-OGŁOSZENIA
za ziawo JO groszy, Aa pMxukajął?«h prasy 10 groazy.

RUTYNOWANY ekspedient z dziatu tekstylnego, 
obeznany z buchalterią, korespondencją polsko-nie­
miecką, poszuikttje posady. Zgłoszenia do Adm. „N. 
D2iennika“ pod „Reprezentatywny". 716 g

SAMODZIELNY polsko-niemiecki korespondent, 
tmchalter-bilansista, poszukuje posady. Zgłoszenia  
do Adm. ,rN. Dziennika" pod „Młody". 716 g

RUTYNOWANA stenografistka polsko-niemiecka 
obejmie pótdnicwą ewentualnie całodniową posadę. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „Rutyno­
wana". 715 g

DROGERJA w  B rzozow ie poszukuje drogistki do 
sam odzielnego prowadzenia drogerii od zaraz. —  
Zgłoszenia wprost.

POSZUKUJE SIE zdolne} ekspedientki oraz pra­
ktykanta do tow arów  modnych i koronek. Wiado­
mość: B lochowa, uL Gertrudy 23. 2233 x j

FIRMA J. i  S. Emer w  Krakowie przy ul. Flo- | 
rjańskiej 43 poszukuje pomocnika handlowego z i 
działu płótna i bieiizny, oraz panny z działu okryć 
damskich.

DWIE uczenice lub uczniowie z dobrego domu 
znajdą pom ieszczenie z  wiktem przy inteligentne; 
rodzinie, zamieszkałej w centrum miasta. Zgłosze­
nia u p. Fussa, W ielopole 13. 714 g

LOKAL sklepow y z w ystaw ą w raz z przylegają- 
cem l większem i magazynami, w  śródmieściu Kra­
kowa, w  zamian za 2-pokojowe mieszkanie, do od­
stąpienia. W iadom ość u firmy Beer Honigwachs. 
slcład mebit w  Krakowie, ul. Szpitalna 20, tek  
łon 4096. 2264 X

KUPIĘ w ózek dziecięcy modny w dobrym stanie. 
„Premier" albo „Brenabor”. Oferty: Kraków, skry­
tka 41. ________________  713 g

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową j
Ba nazwisko Abraham W eisbard, urodzony 1897. i
iwydaną przez P . K. U. Kraków. 719 g I

„DYHtMIN" *
t k a l n i a  d y w a n o w ą

i KILIMÓW 
KRAff©W-P©J3GOT5ZF- 
Sw. Kingi 9. (linia tram. 3)

poleca

B,if  i m m
bezkonkurencyjnie1 tanio

Klinika dla naprawy, dy-, 
wanów perskich i k ilim ów

Najsilniejsze jodo-bromowo-railioczynne zdrojowa

GOCZAŁKOWICE ZDROj
Polski Górny Śląsk. Powiat Pszczyna.$

O tw arte od 1 m aja do 30 w rześnia, w zględnie 15 października.
Gel 1 września najtańszy sezon. Kuchnia rytualna.

Obiaśnień^ udziela Zarząd Zdrojowy. 2246*

S T E N  © T Y P  I S T K Ę
p o lsk o -m em ieck ą ,  biegłą, in te l igen tną ,  pilną i mo­
ż liw ie  sa m o d z ie ln ą  (z so b o tą )  p rzy jm ie  f irm a han ­
dlowa. O fer ty  z p odan iem  w y m a g a n e j  pensj i:  K r a ­
ków ,  S k r y t k a  poczt  od 'u  91. 2267 er

■ a  ■ ■ l a r
§ n n n n n i i n

.-iYGENOL
I II lii U I I i m  '
ijDERDlAI

R O C Z N E J  S K O Ł Y l  
Przysposobienia

kupiocklogc 
rocznych i V2 rocznych

Kok założenia 1912. Kursów  handlowych.
„HERMES'* lana Pilcha

W KRAKOWIE, FLOUAMSKA a *
przyjmuje się coddziennie od godziny 9—12 i 8—6 I 

S O B O T Y  W O L N E  OD N A U K I.

Pannę piszącą bardzo biegle
na m aszynie, _ze znajomością korespondencji poł- 
skiej i bezwzględnie niemieckiej, przyjm ie się  d o i 
biura. Zgłoszenia pisemne z curriculum yltae 1 od« 
pisami św iadectw  pod „Wrzesień" do Biura ocło* 
szeń Stattera, Rynek 8. 2268 er

a a a a a a a a a a a a a a a a a

FEINPERGA stoadom a?
przyjm uje się codziennie od 9— 12 i 3—5
Kursy handlowe Feinberga zarejestrow. są przez 
Ministerstwo oświaty i celują w przysposobieniu 
także osób starszych do zajęć biurowych. 2229*

Rozkład jazdy autobusowej
Nr.
lińji

Cm w jidii 
itnfti C Z A S  O D J A Z D U M IEJSCOW OSC C Z A S  O D J A Z D U Cmi« jaźni

sfrunę

K R A K Ó W  — M yślenice — Chabówka — Nowy T arg  — Z A O P A N E  i z pow rotem :
8* 8-15 8-30 17-00 17*40 Kraków 7 *45 10-30 15-oo 20-30

4*— 8*46 9oo 9-33 17-45 18-40 M yślenice 6.45 9-25 1400 19-25
9*— 9*45 lO-oo 18-45 Chabówka (Rabka) 8-25 18-25

11-50 lO-io 10.30 19-10 Nowy Targ 8-00 18-00
16*— 11.00 20-00 Zakopane 7-30 17-30

11-50
15*00
18*00

2 1 -co 
19-65 
18-58
17-30

KRAKÓW
8*15

10-30
11 -00  
11-45

Nowy T arg — C zorsztyn
KrakOw
Nowy T arg 
Czorsztyn 
S z c z a w r  rc

—  SZCZAWNICA i z pow rotem :
21 -0 0
18 30 
18 00 
17-15

8 « -

10 * -

1 1 --
? <*

18*-

KRAKOw — M szana Doina
16-00
17-50
18-20 
1835
19-25
20-30

T ym bark (Dobra) — Lim anow a — Nowy Sącz — K RY N ICA  i z pow rotem :
7-45
9-35

10-05

1 1 -Oo 
, 12-15

Kraków I 12-15 20-30
M szana Dolna 10-25 18-40
Tym bark (Dobra) 9-55 18-10
Lim anow a 9-40 17-55
Nowy Sącz 9-00 17-15
Krynica 1 7-45 16-00

1 0 * —
9 - —
5 . ____

£ * I O

18-—
6-50
3-—

18-
10-

8 -
7 -
5-

KRAKOW

4 * —  
6*50 
7 - —  

1 1 - —

8-00
9-00

1 0 -0 0
1020
11 -00

1800
19-00

Sułkowice — Sucha -
Kraków
Sułkowice 
Sucha 
M aków 
Zawoja

M aków —  ZAWOJA i z pow rotem :
2000 
19-00 
18-00 
17-45 
17-00

7-30
6*30

1 1 - -  
7-—  
5-—  
4-—

KRAKOW —  RAKOWICE i z powrotem:

0*60
10-00 12-30 14-00 16-00 18-00 20-00 21-30 Kraków

Rakowlce 7*15 8-15 11-00 1315  1500
0-80

17-00 21 00

KRAKOW —  SWOSZOWICE i z powrotem:

1*20
6*30 1 9-00 12*30 15-30 ( 18-30 1 Kraków 1 |

1 1 1 815 11-00 14-30 17-30 20*30
1.20

KRAKOW — OJCÓW  — OLKUSZ i z powrotem
8-00 12-00 15-00 18-00 18-30 Kraków ’ 8-30 10-15 14-15 17*45

3*— 8*45 12-45 15-45 18-45 19-15 Ojców 7*45 9-30 13*30 17*00
5*— 19-30 Olkusz . 7*00

\

21*45
21-00
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